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„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt nroezystyeh. 


Prenumerata wymesi: 
nółrocznie: | kwartalnie: 


rocznić: miesięcznie: 
Na p.owincyi, z przesyłką pocztową || 24 zł. ": A. 7 zł. w. a. | 6 zł. w. a. zł. w. a 
W Państwie Niemieckiem . . . . | 28 » " oia U 2 „50 t 
W miejscu . . . . « : « . hOn n non 5.08 1 „t0 et 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, | „s A | 
Szwajearyj, Turcyi i innych krajów 33 n n noon DaT i 6, A 


Pejedymozy mamer kosztuje 10 oentów, Z Przesyłką pocztową 1% oentów; — we Lwowie w 
p” Blurze dzienników Plona, "* Karola Ludwika 9, do nabycia po (0 ct. 
Prenumeratę Jmuje się tylko za cały miesiąc. 
jeniężne na prenumerate i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 


” 


Listy z pieniędzmi i przekasy owej Reformy w Ktskowi Li 


syłać franco do Administracy 
toware nie podlegają © 


acie pocztowej, — Tistów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
śsów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres RedakCJi I Aaministracyi: Ulica św. Jana Nr. 18. 


isty reklamacyjne nieopieczę- 


Kraków, Sobota 3 Października 1891. 


NOWA. 


REFORMA 


“Rocznik X. 


Prenmmaeratę przyjmują; 


zamiejscewą: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe: MIEJUGG- 
wą: Administracya „Nowej Kerormy“. — Magazyn nowcóci F. A. Grigara j Główna trafika 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryscki 9. — Handle: E. Smidowicza i 8. W. Niemojew- 
skiego w Bukiennieach,J, Bajera przy ul. Grodzkiej. 
Zamiejscową prenumeraię ! ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwo- 
wte Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz — W Przemy- 
glu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski, _ W Wiedniu pp. Haazenstajn & Vo- 
glor (takte w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooła- 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, K Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachiam 
i Norymberdze). — W Paryżu rea EE kx Publicité A, Lorette, directeur, Rue 
amnarti . 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracje 7a opłata od miejsca wiersza drobnem pi 
smem (petit), za pierwszy Tax 10 ct., zakażdy następny TAZ po 5 cont. — Nadesłane po 


od 100 egzem. 


centów od wiersza ża każdy raz. — Załączniki do „Nowej R p GYT i 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy Ay (prospekta, oyrkularze 
a miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza 


zamiejscowych, ni: r 
prřskazem pocztowym. go =R 


Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu uprasza- 
my o wczesne odnowienie prenumeraty, 
której warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeraię zamiejsco- 
wą i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
nistracya Nowej Reformy w Krakowie, i 
agencye wymienione w nagłówku dziennika, 


Na podstawie zawartej umowy Prenumeratoro- 
wie N. Reformy mogą otrzymywać od 1 lipca 
br. następujące czasopisma po cenie zniżonej: 

„Echo muzyczne, teatralne artystyczne" 
wychodzące w Warszawie, wraz z dwutygodnio- 
wym dodatkiem po następującej cenie: 

"w Krakowie: miesięcznie 62 ct., kwartalnie 
| dr. 86 ct, 

Na prowincyl : miesięcznie 82 ct., kwartalnie 
2 złr. 76 ct. 

„NOWE MODY< po cenie znacznie zni- 
żonej, a mianowicie: t złr. 20 ct. kwartalnie, 
40 ct. miesięcznie. 


| oaeee 
Kraków, 2 października. 


Cokolwiek było powodem zbrodniczego 
czynu, jakiego dokonano na moście kolejo- 
jowym, przez który przejeżdżać miał ce- 
sarz austryacki do Liberca, nie ulega 
wątpliwości. że przez to narażone być 
mogło na groźne niebezpieczeństwo życie 
monarchy, bez względu na to, ezy prze- 
ciwko niemu wyłącznie czyn ten był skie- 
rowany. czy nie. Zanim zdarzenie całe 
zbadane zostanie a może i sprawcy jego 
wyśledzeni będą, trudno wyrokować o mo- 
tywach i możliwych jego skutkach; na 
razie stwierdzić jedynie przychodzi, że po 
serdecznem i wspaniałem przyjęciu, ja- 
kiego doznał cesarz w czeskiej stolicy, 
wypadek pod Libercem przykre wywiera 
wrażenie, mięszając fałszywy ton w uro- 
czysty nastrój cesarskich odwiedzin w Oze- 
chach. ut. 

Powszechne zaufanie i szacunek, jakie- 
mi ludy monarchii otaczają osobę cesarza 
Franciszka Józefa, popularność jego wśród 
szerszych mas ludności, powinnyby wy- 
kluczać przypuszczenie, że nastawano na 
życie monarcy w chwili, gdy po jednastu 
latach niebytności odwiedziwszy Pragę, 
zdążał do okręgu najbardziej przemysło- 
wego w Czechach, a zamieszkałego wy- 
łącznie prawie przez ludność niemiecką, 
aby w ten sposób zaznaczyć niedwuzna- 
cznie, że obie narodowości, tak niemie- 
cka, jak czeska, w równej mierze na jego 
względy liczyć mogą. 


Wypadek miał miejsce w okręgu nie- 
mieckim, na jednem z najludniejszych i 
fabrycznych przedmieść miasta Liberca. 
Bomby wybuchowe podłożono pod most ko- 
lejowy, po którym przejeżdżać miał cesarz, 
most został uszkodzony, lecz — na szczę- 
ście — władze kolejowe spostrzegły to 
w swoim czasie i szkodę naprawiono, czy- 
nige bezpiecznym przejazd. Ale gdsby 
wybuch nastąpił był później, przed samym 
przejazdem monarchy lub w czasie prze- 
jazdu, życie jego byłoby w poważny spo- 
sób zagrożonem. Dzięki Opatrzności prze- 
szkodzono katastrofie, a cesarz wśród ra- 
dosnych okrzyków przejeżdżał wezoraj 
rano przez ulice Liberca. 

Dzienniki wiedeńskie zarówno, jak urzę- 
dowe biuro korespondencyjne, starają się 
zredukować cały wypadek do rzędu „wy- 
bryku głów niedowarzonych*. Dążność tę 
pojmujemy i chciejmy wierzyć, że śŚledz- 
two, jakie obecnie wdrożono, wykryje 
sprawców, których zamiar i usposobienie 
może być jedynie wyrazem chorobliwego 
zwyrodnienia, lecz w żadnem nie zostaje 
związku z uczuciami, jakie dla swego mo- 
narchy żywią ludy Austryi. To też spo- 
dziewać się należy, że czyn zbrodniczy 
pod Rosenthal nie zamąci uroczystego na- 
stroju odwiedzin cesarskich w Czechach, 
ani nie naruszy tej harmonii i obopólnego 
zaufania, które cechowały zawsze dotąd 
stosunek cesarza do ogółu ludności wszyst- 
kich krajów i wszelakiej narodowości. 


Sprawa podhajecka. 


Przeciw „postępkowi* dyrekcyi Tow. wzajem. 
ubezp. w sprawie wydzierżawienia dóbr Podhaj- 
ce, występuje coraz więcej rad powiatowych, od- 
działów Tow. gosp. i zgromadzeń okręgowych, 
wyraża akces do uchwały zgromadzenia obywa- 
teli w Podhajcach a dyrekcyi Tow. i naganę. Nie 
mogąc zapisać wszystkich tych objawów, notuje- 
my tu tylko niektóre: 

Oddział bełzko-sokalski galio. Towa- 
rzystwa gospodarskiego uchwalił na pełnem zgro- 
madzeniu, dnia 25 września b. r. odbytem, przy- 
łączyć się w zupełności do uchwał zgromadzenia 
na dniu 5 września b. r. w Podhajcach zapa- 
dłych, z prośbą: Świetna rada nadzorcza zechce 
wszelkich starań dołożyć, by kontrakt dzierżawy 
dóbr Podhajee z pp. Lilienfeldami na lat 20 tak 
pod względem materyalnym, jak i moralnym 
nieodpowiedni, rozwiązany został. W Sokalu dnia 
25 września 1891 r. Z oddziału bełzko-sokalskie- 
go galic. Towarzystwa gospodarskiego: prezes 
Aleksander Hulimka, sekretarz Jan Semetkowskt. 

Orsz 'uchwalono prosić członka rady nadzor- 
czej i delegata powiatowego, p. Zdzisława Ober- 


tyńskiego, 0 usilne poparcie powyższej prośby 
na zgromadzeniu, zwołanem na dzień 5 paździer- 
nika b. r. 

Z Przemyślan nadeszła następująca 
mość : 

Przemyślańska rada powiatowa, dotknięta bo- 
leśnie wiadomością o wydzierżawieniu całej Pod- 
hajszczyzny na lat 20 familii Łólienfeldów, wy- 
raziła na dzisiejszem posiedzeniu swoje ubolewa- 
nie ze względu na ten tak niepatryotyczny a za- 
razem moralnie i materyalnie szkodliwy dla ca- 
łego kraju postępek dyrekcji Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie — jakoż odno- 
śnem pismeru wydziału powiatowego do rady 
nadzorczej tegoż Towarzystwa sprawa ta należy- 
cie zaopiniowaną została. Z kancelaryi wydziału 
powiatowego. Sekretarz: Rudnicki. 

Wydział rady pow, w Brzeżanach nadesłał nam 
następujące pismo : 

Zawezwany pismem komitetu zgromadzenia 
nprawnionych do wyboru Rady nadzorczej człon- 
ków szanownego Towarzystwa z okręgu brze- 
żańskiego. UAtowanem w Podhajcach dnia 5 
września 1891 roku, Wydział Rady powiatowej 
brzeżańskiej na posiedzeniu w dniu dzisiejszym 
odbytem jednogłośnie uchwalił, zainicyonowane 
przez komitet ten starania o rozwiązanie kontra- 
ktu 20-letniej dzierżawy dóbr Podhajeckich, z pP- 
Lilienfeldami zawartego, jak najsilniej moralnie 
poprzeć, w przekonaniu, że o ile zabierając Złos 
w tej sprawie, staje w obronie zagrożonych in- 
teresów publicznych, ekonomicznego Í polityczne- 
go rozwoju, w sąsiednim powiecie Podhajeckim, 
jest do tego nie tylko upoważnionym» ale ponie- 
kąd obowiązanym, reprezentując powiat z Podha- 
jeckim niejednokrotnie wspólnością Interesów, 
trwale zaś wspólnością reprezeniscj! małej i wię- 
kszej własności w Radzie państwa związany. 
Sądzimy, że przyczyny oddawna w Spółeczeństwie 
naszem wyrobionego zapatrywania ogółu, iż po- 
dobne do Podhajeckiej dzierżawy interesa przez 
właścicieli większych obszarów ziemi naszej kie- 
dykolwiek zawierane są czynami wysoce niepa- 
tryotycznemi, uwalniają nas od- szezegółuwego 
uzasadnienia obawy, iż powiat Podhajecki przez 
wydzierżawienie dziewięciu wsi jogo pp. Milier- 
feldom na iat dwadzieścia, przez ten cały prue- 
ciąg czasu, na całym wydzierżąwiny W włostara6 
eo najmniej pozbawionym byłuy niezbędnego w 
każdym kierunku avtonomicznej działaizości, do- 
datniego wpływu obszaru dworskiego ne gminy, 
i opieki moralnej, jaką dwór wieś otaczać powi- 

en. 

Gdy taka dwudziestoletnia przerwa w cywili- 
lizacyjnym rozwoju części kraju Nawet bez akty- 
wnego demoralizującego oddziaływania, a tylko 
przez izolowanie jej od wpływu dodatnich czyn- 
ników, musiałyby ją od reszty kraju moralnie 
odsunąć, porównania dzierżawy Podhajeckiej przez 
zgromadzenie tamtejsze do dobrowolnej narodo- 
wej ekspropriacyj jest niestety Usfnem. Wydział 
Rady powiatowej brzeżańskiej v08je się więc do 
świetnej Rady nadzorczej Towśrzystwa wzajem- 
nych ubezpieczeń w Krakowie Z prośbą, aby 
podporządkowując finansowy intere8_ działu życio- 
wego szanownego Towarzystwa, WJŻSZym intere- 
som ogółu najusilniejszych stars I 
kontraktu 20-letniej dzierżawy 0997, * odhajeekich 
2 pp. Lilienfeldami zawartego, cho9y za odszko- 
dowaniem dzierżawców, dołożyć "> ZI%0. 


wiado- 


Z Wydziału Rady powiatowej Brzeżany dnia 
24 września 1891 roku. Zastępca prezesa m. p. 
Wolski. 

W tych dniach odbyło się jeszeze kilka zgro- 
mądzeń w tym celn, aby uchwalić podobne na- 


gany dla dyrekcyi i dać polecenie delegatom do 
obalenia kontraktu. 


Aby tego cela dopiąć, potrzeba argumentów 
wymownych i przekonywających. Takich dostar- 
cza „Odpowiedź na „wyjaśnienia* Dyrekcyi To- 
warzystwa wzaj. ubezp. *, podpisana przez 21 
obywateli. Podpisani oświadczają wyraźnie, że w 
tych „wyjaśnieniach“ spotkali się z twierdzenia- 
mi, o których nieprawdziwości nietylko 
omi, ale nawet sami sprawozdawcy wiedzieć 
musieli i muszą. — Rozbierając szczegółowo 
całą sprawę ze strony finansowej wykazują, że 
dochód z folwarków wynosił w chwili nabycia 
Podhajee przez Towarzystwo 43141 złr. — nie 
zaś, jak twierdziła Dyrekcya — 40.437, że dalej 
podała nieprawdziwe cyfry w twierdzeniu, jakoby 
Lilienfełdowie obowiązali się płacić 74.000, pod- 
czas gdy Suma wszystkich opłat wynosi rzeczy- 
wiście tylko 71.821. Zestawiwszy dochody, jakie 
można było osiągnąć w okresie 20-letnim przy 
pozostawieniu dotychczasowych dzierżawców do 
końca kontraktów i przy podwyższaniu później 
tenuty dzierżawnej do tej wysokości, jaką nie- 
którzy już ofiarowali lub z pewnością będzie mo- 
żna osiągnąć, wypuszczając folwarki osobno, — 
obliezyli, że Lilienfeldowie w pierwszym pięcio- 
letnim okresie dzierżawy dołożą wprawdzie 
40.375, ale w następnych zarobią 124.385, t. j. 
uzyskają nadwyżkę w kwocie 83.960 złr. nie 
wliczając w to wartości drzewa, obliczonej na 
36.000 złr., które dyrekcya zobowiązała się im 
dostarczać po nad dotychczasową miarę z u- 
szezerbkiem możliwych dochodów z lasu, który 
ma pozostać we własnej administracji. 

Opierając się ua niewątpliwej prawdziwości 
twierdzeń i wyjaśnień delegata p. Henzla o- 
świadczają : 

„Fałszywem jest twierdzenie „wyjaśnień“, ja- 
koby oferta pp. Lilienfeldów na uchwałę zaku- 
pienia dóbr Podhajec wpłynęła, a jeżeliby praw- 
dą było, co „wyjaśnienia“ twierdzą, że oferta ta 
weszła przed decyzyą kupna dóbr, to okazuje się 
nadto, że Dyrekcya zataiła przed Radą nadzor- 
czą wejście tej oferty, zataiła zamiar swój wypu- 
szczenia Podhajecczyzny Lilienfeldom i spełnie- 
nia w ten sposób czynu tak bardzo niepatryoty- 
tznego, a nawet eo więceji gorzej— wówczas już 
postanowiła nie spełnić poleceń Rady nadzor- 
czej, dając świadomie fałszywe zape- 
wnienia że aż do jesiennej Sesyi Ra- 
dy nadzorczej dobra te, jak dotąd ad- 
ministrowane pozostaną". 


—ZIEE"— 


Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej s d. 1 paźdsiernika.) 


Przewodniczy prezydent dr. Szlachtowski. 
Dyrektor budownictwa p. Niedziałkowski 


© rozwiązania |jako sprawę najpilniejszą przedkłada referat o za- 


mierzonej: budowie szkoły barakowej na rynku 
Kleparskim, powstrzymanej uchwałą Rady mia- 
sta wskntek prośby licznych obywateli z Klepa- 


rza, ubolewających nad niewłaściwym i szkodzą- 
cym ich interesom wyborem miejsca pod budo- 
wę owej szkoły. Członkowie połączonych sekcyj 
gospodarczej i szkolnej odbywali W Sprawie tej 
narady na miejscd, nie powzięli wszakże giano- 
wczej decyzyi, lecz przedkładają do rozstrzygnię. 
cia Radzie dwie alternatywy: budowę szkoły ną 
Kleparzu tam, gdzie już rozpoczętą została, lub 
postawienie jej na placu zwanym „Biskupim“ 
przy kościele PP. Wizytek. Przeciw temu miej- 
scu występuje referent z arsenałem ciężkich za- 
rzutów, iż koszta budowy podniosą się o kwotę 
około 2.700 złr., iż trzeba będzie zapłacić przeszło 
2000 złr. za już rozpoczętą budowę na placu Klepar- 
skim, że światło w zbudowanej na Biskupiem 
szkole nie będzie odpowiedniem, słowem, iż zarówuo 
z pedagogicznych jak i finansowych względów pro- 
jekt ten nie powinien być wykonanym. 

R. m. Kwiatkowski oświadcza, iż wszyst- 
kie bez wyjątku zarzuty p. Niedziałkow- 
skiego zostały naciągnięte i udowadnia, iż za- 
równo z pedagogicznych względów (zaciszne po- 
łożenie, drzewa, wśród których dzieci będą się 
mogły pobawić), jak i z praktycznego punktu 
widzenia (prowizoryczny barak szkolny może tam 
stać bodaj 15 lat, gdy na Kleparzu za lat parę 
musiałby być zburzony) przemawiają za budową 
tej szkoły tylko na Biskupiem. P. Kwiatkowski 
czyni wniosek w tym kierunku. 

Przeciw temu wnioskowi przemawia r. m. Rzą- 
ca, zaś za wnioskiem postawienia na Biskupiem 
r. m. Rotter. Rada uchwaliła wniosek r. m. 
Kwiatkowskiego, tj. iż szkoła atać będzie 
obok kościoła PP. Wizytek na Biskupiem, zaś do 
wytyczenia sytuacyi budynku delegowała Rada, 
w myśl wniosku p. Kwiatkowskiego, pp. Berin- 
gera i Kpausa. P. Niedziałkowki zażądał, 
aby wobec takiej uchwały podniosła Rada odrazu 
koszia projektowanej budowy o 25.000 złr. — 
Ządaniu temu sprzeciwili się wszakże pp. G w ia- 
zdomorski i Jakubowski, oświadczając, iż 
nie zaszkodzi, jeżeli urząd budownictwa w miarę 
budowy usprawiedliwi podwyższeuie kosztów, a 
wówczas dopiero Rada przyzna kredyt dodat- 
kowy. 

Następnie zawiadamia p. Niedziałkowski 
Radę o koncesyi, jaką gmina otrzymała na urzą- 
dzenie sałaładu obgerwacjjnego dla nierogacizny i 
targowicy świń. Główne punkia odezytanego na 
posiedzeniu pisma, jakie nadesłało namiestnietwo, 
są nasiępnjące : 

Rozporządzeniem z dnia 7 września br. zezwo- 
liło ministerstwo spraw wewnętrznych w poro- 
znmieniu z miuistrem handlu i rolnietwa wsku- 
tek prośby gminy m. Krakowa i na zasadzie $. 
3 ogólnej ustawy o chorobach stadnych, na pod- 
stawie przedłożonych szkieów,gna urządzenie 
zakładu obserwacyjnego dla niero- 
gacizny, w połączeniu z targami, ma- 
jącymi się odbywać eo tygodnia w 
dwóch dniach po sobie następują- 
cych na obszarze gminy Prądnika Białego, pod 
warunkiem, że 1) Przywóz, tsrg i wywóz świń 
odbywać się będzie tylko w 2 dniach każdego 
tygodnia przez ministerstwo spraw wewnętrznych 
później wyznaczyć się mających. 2) Policya we- 
terynarna ma być stale i bez najmniejszego za- 
rzutu wykonywaną i w tym celu będzie ustano- 
wioną odpowiednia ilość weterynarzy miejskich. 
W szczególności ma być zapewnioną działalność 


A s GO OOO W 


ZALOTNIGA. 


Obrazek malowany w Słońcu 


przeż 


SEWERA. 


5 (Ciąg dalszy.) 


Usiadłszy ekonom nie patrzał na żadną, tylko 
na jedną Marynę, — żniwo się wlokło powoli, 
za to aypały się koncepta, żarciki i piosenki. 

Gromadka kipiała życiem i nciechą. Wszyscy 
dziękowali w duchu Marynie za te jej modre 
ślepia i 78 to, że tak niemi wodzić ludzi u- 
miała. : 

Zatoczyła Się bryczka, wysiadł pan, obliczył 
ludzi, zawołał do Siebie ekonoma i powiedział 
mu, że jest cap Í OSIoł, że pięćdziesiąt żniwiarzy 
powinno zżąć do tego Czasu dwa razy tyle, że 
stary jest a patrzy tylko na młode dziewczęta 
i że o tem powie żonie. | 

Ekonom słuchał cierpliwie z miną pokorną. 
Lecz groźba zaniesienia skargi Przed żonę wy- 
wołała protesty i prośby.  , : 

— Wielmożny panie, późno przyszli, ezeką- 
łem godzinę. Ozłek się stara jak może, woła, 
krzyczy. A po eo tam babę moją MIĘSZAĆ w te 
rzeczy... 

Dziedzie zbliżył się do Maryny. | a 

— A tobie mało parobków z całej WB! Je- 
szcze temu staremu niedołędze nie dajesz SPO" 
koju ?.. Czekaj, powiem ja ekonomowej, ona CIĘ 
nauczy rozumu. 

— O) nauczy, nauczy, — poświadczyły ko' 
biety. 

— A czy to ja mu każę łazić za mną i ga- 
pić się? Takam ci, jak inne. | 

— Każesz, wyszczerzasz do niego zęby i śle- 
piami wodzisz. Maryna, będzie źle! 

Maryna pochyliła się do ziemi. Żęła szybko, 
energicznie, lecz co chwila zerkała na pana za- 


lotnie. A gdy kładła garście, wyginała się lak 
wdzięcznie i rozkosznie, że aż dziedzic zawołał: 

— Patrzajcie, eo za szelma dziewczyna! i mnie 
staremu nie daje spokoju l y 
eby święty zstąpił z nieba na ziemię, t0- 
by i do niego wyszczerzała zęby, — poświad 
czyły kobiety. 

Powstał ogólny śmiech. Parobey dogadywali, 
Maryś zawstydzona nie odpowiadała. Zęła bez 
przerwy, nie podnosząc oczn. Gdy przy- 
ciehło, szepnęła do Zośki i Hanki i we trzy za- 
częły śpiewać : 

U naszego pana 
Pszeniczka złocista 

A u Brzezińskiego 
Wszyściutka śniecista... 


— Pochlebnieca — rzekł pan, uśmiechając się. 
Zbliżył się do Maryny; wyprostowała się. 

— Nie bałamuć mi, zwodnico, ekonoma. 

Pogłaskał ją po twarzy, a potem leciutko po- 
klepał. 

— (Choćbym chciała, kiej nie umiem — odpo- 
wiedziała, 

— No, no, do kogóż pójdziesz na naukę ?... 
Dzieci — zawołał, — jeżeli przed wieczorem 
zerzniecie cały łan, proszę do dworu na poczę- 
stunek. 

— A czy ino wydołamy — wołały dziew- 
częta. 

— Tylko chciejcie. À 

„Dziedzic zwrócił się do przodowniey, porozma- 
wiał z nią, ekonoma postraszył żoną, pogroził, 
siadł na bryczkę i odjechał. 

== A niech tę szelmę dziewuchę kaczki zdep- 
czą | — zawołał stary, gdy bryczka, Wloząca dzie- 
dzica, zniknęła na zakręcie drogi. |. 

x A któż temu krzyw? — odpowiedziały ko- 
biety. A 

— Przecie „nie ja.. Ale jak zaczęła się łasić, 
schlebiać, pleść koszałki opałki, człek zgłupiał... 

— Cicho ty lenia... 

Maryna ująwszy Się pod boki patzzała po swo- 


[emu na ekonoma. Usta jej drżalj od uśmiechu, 
lecz je zacisnęła. 

anicz wyłazi z lasu, i 
wołał Błażek. 

— Hej tam, żywo! a nie stój 
gą, bo jak zacznę kląć, to wam, 5 
łem na głowach l... Maryna, sły ie działa 

— Aż mnie uszy bolą — odf? OE Ty mi 
— Cicho! ja cię nauczę odie Ad ' 
wszystkich buntujesz, a nie gte, żebym ci 
dał przewodzić. | 

— 0óż tu się dzieje? — odd” się zdaleka 
panicz; — na kogóż to ekonom, >, Eniewat 

— Na Marynę, na Marynę 4 Tówiły cicho 
dziewczęta. a 

— Maryna! 

— Słucham. 
w ręk 


dzić na nag — za- 


ge jedna z dro- 
głosy staną ko- 


= Przybiegła , UC panicza 
e? 

cita Oczy, uję- 
bawić, strojąc 


Ża cóż ci to ekonom tak 

— Już ja wiem za co. — SP 
ła ręką zapaskę i zaczęła się nt 
minkę niewiniątka. 

— Nie powiesz? 2 

— Kiej nie śmiem — szepni* Uczy przy- 
słoniła rzęsami, uśmiechała się gel rnie i ciężko 
oddychała. Czerwoną wstążkę pró/ | *Nierzu ko- 
szuli miała odwiązaną. Biała szyjh * 78 nią skra- 
wek bielszych piersi, wyglądały S7PATĄ z po za 
orsetu. 
s Panicz miał wielką ochotę abjąć ją w pół, 
uścisnąć i pocałować. Wstydgił S$ ludzi i nie 
chciał dziewczyny na obmowę mać. Obejmo- 
wał ją i wzrokiem całował. SE: 

— Maryś, — Szepnął — dziś WIeCzorem cze- 
kaj w tem samem miejscu, co F-ZOraj, 

Zwrócił się do ekonoma: 

— Panie Łękalski, proszę nić dokuczać Ma- 
rysi. ; 

— Ja, ja proszę panicza ?,.. , 

— Oaa jej Wina, że ładna i UCZCiwa. 

— A mnie co do jej ładność! ! Uczeiwości ? a 


ją urodę !... 


Niech sam pan 


robiła! Ale ona nie nie chce robić, dufna w swo- 


— Zostaję, czy co? Nie idę za drugimi? 
lcz spojrzy i osądzi. 

Panicz pokazał ekonomowi. Ą 
— .Buntuje wszystkich. Był tu sam pan dzie- 


dzie i skrzyczał mnie bes nią. A co mi po niej, 
po takim lenin, niech se leci na złamanie karku! 


— Nie pozwolę żniwiarzy rozpędzać! Maryś, 


proszę cię, przychodź codzień do końca żniw. 
Będziesz ? 


— Takem już przywykła chodzić na robotę do 
dworu, że choćbym nie chciała, same mnie nogi 
zaprowadzą. . 

— Pochlebniea, zwodnica! — szeptały ko- 
biety. 

Panicz porozmawiał, popatrzał na robotę, po- 
żartował z dziewczętami i odszedł. A 

Obejrzał się dwa razy na Marynę, dziewczyna 
raz tylko spojrzała na niego, ale tak, że aż go 
połechiało po sercu. 

Ekonom ciskał z po za krzaczastych brwi pio- 
runy na Marynę, lecz się nie odzywał. Dziew- 
czyna ani spojrzała na niego, żęła, nkładała gar- 
ście, robiła, powróciła i znowu żęła. 

Czasami która z dziewczyn zanuciła, Maryna 
jej odpowiedziała cieniutkim głosem, jak przystało 
na uczciwą dziewczynę. Śpiewy rozlegały się na 
łanie, uciekając w las. 

Około południa zaczęły się nkazywać na mis- 
dzach kobiety i dzieci z dwojakami w rękacb-. 

— Obiad, obiad! Chwała Bogu, połowa Aria 
szczęśliwie minęła — odzywały się gniwiarki. c 

— Dopóki do ostatniego ździebła Pie będzie 
na rozpoczętych zagonach sprzętnigía pazenio® 
nie siądziecie na południe! — Ww onoma 
Ja sobie z Wami poradzę! 

— A 2 panem Maryns. 

Ekonom drgnął, Na twarz buchnęły mu o- 
gnie. ` 
— Kto mi tu gębź miele? Ja dbam 0 Mary- 


niech se będzie ze złota, a udzciwość ma dya-|nę tyle, co o was wszystkie! Maryna? a Mary- 
mentami wysadzaną, co mi do tego, byle swoje|U 


à głupia, jak wy wszystkie! 


— Ale jucha ładna! samo zdrowie, rzuca na 
ludzi uroki — dodała jedna z kobiet. 

— A niech ję, z jej urokiem! — Spojrzał na 
Marynę. 

Pztreała na niego wyprostowana, zamyślona, 
wiążąc powrósło. | 

— Czegóż stoisz i ślepie wytrzeszcza8z ? 

Dziewczyna pokazała powrósło, wzruszyła ra- 
mionami i odwróciła się, rozciągając je na ścier- 
nisku. Zaczęła nucić, aż nareszcie zaśpiewała : 


Pauioz słodki, jak malina, 
Dana, dana.. da! 

A ekonom jak tarnina, 
Dana, dana... dal... 


Dziewczęta, a za niemi parobcy, buchnęli gło- 
śną wrzawą. Wytworzył się ogólny gwar, 
niony wykrzyknikami. Spiewka przechodziła z ust 
do ust. Dziewczęta przysięgły sobie na okrężnem 
zaśpiewać ją przed dworem. - 

Erodymgpaj był z tej a która dobrze 
o nim świadczyła przed dziedzicem, ale się chmu- 
rzył i udawał | RM o 

Przed samem południem dokończyji żniwa. Na 
zagony słabszych rzucili się jak mrowie. Każdy 
zorznął po SATŚCI 1 dalej goniąc się, zbiegli gro- 
madą na stók lasu, na łączkę przerznięją stru- 
mykiom. Dziewczęta chłodziły się, nurzająć nogi 
w jego nurtach. Parobcy pili wodę i pryskali nią 
na dziewczyny, Wrzasku było dużo, lecz więcej 
uciechy... 

Przewodziła Maryna. 

Rozbawieni zasiedli do obiadu, wyławiając 
Z przyniesionych dwojąków zacierkę z mlekiem, 
a potem ziemniaki. 4 

Matka przyniosła Marynie w jednym garnu- 
szku żur. drugi wypełniony był omaszczonym pę- 
czakiem. Dziewczynę wstyd było jeść żur, zamiast 
mleka. Prosiła cicho matki, aby ją zasłoniła przed 
wzrokiem ludzkim. 

— Żebym paść miała, musi być krowa — sze- 
pnęła. 

(C. d. n.) 


2 Nr. 225. 


weterynarza rządowego, jako organu nadzorują- 
cego weterynarzy targowych. 3) Ci weterynarze 
będą mogli być jedynie za zezwoleniem namie- 
stnietwa do służby przyjęci i ewentulnie z niej 
oddaleni. 4) Za przekroczenie przepisów regula- 
minu, który w myśl $ 9 ogólnej ustawy o cho- 
robach stadnych przez ministerstwo spraw we- 
wnętrznych będzie wydanym, ma na żądanie na- 
miestnietwa nastąpić natychmiastowe oddalenie ze 
służby personalu służbowego którejkolwirk kate- 
goryi zakładu obserwacyjnego. 5) Budowa tego 
zakładu przeprowadzoną będzie według przedło- 
żonych szkiców, 0 ile ma podstawie wyniku w 
najkrótszym czasie odbyć się mającego polityczne- 
go zbadania projektu szczegółowego co do zało- 
żenia toru kolejowego, nie będą zarządzone 
zmiany. 

Według koncesyi zakład składać się będzie: 
1) Z oddziału obserwacyjnego dla świń zupełnie 
zdrowych i niepodejrzanych. 2) Z oddziału dla 
świń podejrzanych o zarazę, (oddziału kontuma- 
cyjnego). 3) Z oddziału dla świń zarażonych. 4) 
Z oddziału targowego. 

Następnie zawiera pismo liczne szczegółowe 
zmiany w przedłożonym projekcie urządzeń. Na- 
miestnictwo domaga się, aby zakład był skończo- 
ny z końcem października b r. co naturalnie 
jest niepodobieństwem. O kosztach budowy za- 
kładu i o kosztownych bardzo urządzeniach, na 
sumę do 350.000 złr. obliczanych, — zamieści- 
liśmy wczoraj wzmiankę w Kronice naszego 
dziennika. P. Niedziałkowski prosi Radę, aby 
do komisyi, zajmującej się urządzeniem zakła- 
du, zaprosić pp. Beringera i Knausa. 

(Dok. nast.) 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 2 paśdsiernika. 

O ostatniem zgromadzeniu młodoczeskich mę- 
żów zaufania otrzymuje N. Fr. Presse wiadomość, 
że obrady toczyły się około trzech punktów: 1) po- 
pierania idei słowiańskich we wszystkich kwe- 
styseh wewnętrznej i zewnętrznej polityki, 2) 
bezwarunkowego obstawania przy czeskiem prawie 
państwowem i 3) stanowczego zwalezania punkta- 
cy ugodowych. "Trzy te punkta mają stanowić 
podstawę działania każdego z posłów. W czasie 
obrad miano krytykować znane przemówienie 
posla Masaryka i uchwalić, aby wezwać go 
do trzymania się owych trzech punktów. 
tt Rozczarowanie spotkało tych wszystkich, któ- 
rzy spodziewali się ważnych odkryć w zapowia- 
danej już oddawna mowie Kolomana Tiszy, 
który przedwczoraj mówił w Wielkim Wa- 
radynie. W mowie tej były prezydent mini- 
strów zajmował się przeważnie własną osubą i 
zupełnił przemówienie swoją przeważnie opowie- 
ścią o powodach, które skłomły go do ustąpienia. 
Ustęp o położeniu zagranicznem i o powiększe- 
niu wydatków na wojsko nie zawierał również 
nie nowego tub oryginalnego. Tisza był jednak 
przedmiotem gorących owacyj ze strony swoich 
wyborców. 


Sejmik rełacyjny. 

Otrzymaliśmy następujące pismo : 

W celu złożenia sprawozdania z moich czynności 
poselskich w Kołe polskiem i w Radzie państwa mam 
zaszczyt zaprosić Szanownych Wyborców na sej- 
mik relacyjny dnia 6 października 
we wtorek, do sali Rady powiatowej 
w Jaworowie. 

Z prawdziwem poważaniem 

Włodsimiers Kosłowski, poseł jaworowski. 
Ziabłotce, p. Niżankowice, d. 1 października 1891, 


Ze spraw ruskich. 


, Uroczyste posiedzenie synodu ruskiego odbyło 
się wezoraj w katedrze metropolitalnej u św. Je- 
rzego. O godzinie 8 rano odprawił solenne na- 
bożeństwo ks. biskup Pełesz w obecności całego 
ruskiego duchowieństwa. biorącego udział w ob- 
radach synodu. O godzinie 11 rano rozpoczęło 
się uroczyste posiedzenie przy drzwiach zamknię- 
tych. Na tem posiedzeniu przedłożono uchwały, 
omawiane w komisyach. 

Następne posiedzenie odbędzie się w sobotę 
w cerkwi seminarzyckiejj a w. niedzielę znowu 
uroczyste posiedzenie synodu w katedrze św. Je- 
rzego. Dzienniki ruskie donoszą, że komisye tyle 
jeszcze mają materyału, że prawdopodobnie i za 
tydzień z nim się nie uporają. 

Prasa niemiecka, a w szczególności Wiener 
Alig. Ztg. i N. fr. Presse bardzo się interesują 
synodem ruskim we Lwowie. Jakkolwiek infor- 
macyom, jakie otrzymują, nie brak wieści fałszy- 
wych, a niektóre zabarwione są tendencyą stron- 
niecwa moska!ofilskiego — to jednak niektóre u- 
wagi, jakie tam spotykamy, nie są bez znaczenia. 
Wiener Alg. Zig. pisze, że synod ruski ma 
znaczenie wysoce polityczne i dlatego uchwały 
jega będą miały nietylko wielki wpływ dla Ru- 
sinów, ale także dla Galicyi i SŁ państwa, 
„bo jak w Kongresówce i w małoruskich pro- 
wineyach w Rosji, tak 4 w Galicyi nie można 
sprawy kościełney-gddzielić od politycznej, * 

Gazeta urzędowa lwowska umieściła wczoraj 
następujący komunikat: „Z wiarygodnego źródła 
jesteśmy upoważnieni do oŚwiadezenia, iż wszyst- 
kie zamieszczone w kilku ostatnich numerach 
Kuryera Lwowskiego wiadomości, traktujące o 
uaradach synodalnych, są nie tylko nieprawdziwe, 
Jecz nawet nie mają żadnej prawdopodobnej pod- 
stawy.“ 

Podobne, a niektóre nawet więcej drastyczne 
wiadomości, aniżeli Kuryer Lwowski, pomieszcza 
nieustannie Dilo, Hałyckaja Ruś i inne dzien- 
niki ruskie i polskie. Ciekawą jest rzeczą, dlacze- 
go to wiarygodne źróało, które upoważniło Gase- 
tę Lwowską do sprostowań wiadomości Kuryera 
Lwowskiego, nie upoważniło jej także do zaprze- 
Czenią wiadomości Dwa i Hałyckiej Rust. Gaich 
przecież więcej czerpie wiadomości ogół ruski, 
aniżeli z dzienników polskich. 


Wiec w Toruniu. 

W poniedziałek popołudniu odbyło się ogólne 
posiedzenie wiecu polsko-katoliekiego w Toruniu, 
na którem przemawiali: Ks. Stablewski, ks. 
Batke, Kazimierz Chłapowski, dr. Mizerski, ks. 
Wawrzyniak i inni. 

Mówiono przeważnie 0 stosunku kościoła do 
państwa i Szkolnictwa Oraz O znaczeniu prasy w 


NOWA REFORMA. 


życiu narodowem i o wspólnych usiłowaniach 
społeczeństwa, szkoły, prasy, kościoła i państwa 
celem zwalezenia socyalistycznych dążności do 
przewrotu. 

Ks. Batke wystąpił Silnie przeciwko szkołom 
symultannym, które sprzeciwiają się traktatowi 
westfalskięmu, poręczającemu wyznaniowy kieru- 
nek w wychowaniu dzieci. Szkoły symultanne, 
jak się wyraził mowca, powstały z tej zasady: 
„Wir glauben an ein Gott, Christ, Jud und 
Hottentot“. W dalszym ciągu domagał się ks. 
Batke wykładu nauki religii oraz w ogóle naucza- 
nia w szkołach ludowych wyłącznie w języku 0j- 
czystym. 

P. Chłapowski mówił o skutkach i pozostało- 
ściach walki kulturnej, i domagał się przy w Tó- 
cenia zakonów, którym przypisuje doniosłe 
znaczenie historyczne i cywilizacyjne, zwłaszcza 
zaś zaznaczył różnicę w traktowaniu zakonów w 
niemieckich prowineyach a w prowineyach pol- 
skich pod zaborem pruskim. Najdonioślejszy 0b- 
jaw walki przeciwko kościołowi upatruje mowcą 
w usunięciu kościoła od wpływu |na szkolnictwo 
i rozwija zasadę, że kościół ma prawo zakładania 
szkół i nauczania, a ma je nie od państwa, lecz 
na równi z państwem. 

Mowca domaga się zniesienia wszelkich pozo- 
stałości walki kulturnej, do których zalicza prawo 
veto i kontroli rządu nad obsadzaniem probostw, 
prawo żądania przysięgi od biskupów, wreszcie 
ślnby cywilne, oraz żąda, aby w archidyecezyi 
gnieźnieńsko-poznańskiej przewodnictwo w dozo- 
rze kościelnym oddane zostało proboszezom. 

Dr. Mizerski mówił o roli dziennikarstwa 
w społeczeństwie, wywodząc, że prasa jest: 1) 
nauczycielką i 2) łącznikiem z resztą -Świata, 3) 
radą nieustającą narodu, niejako wiceparlamen- 
tem, 4) kapłanką opinii publicznej. Mowca sądzi, 
że prasa powinna być w ogóle katolicką i uwa- 
ża za stosowne potępić dzienniki, które na ściśle 
katolickim stanowisku nie stoją, jakkolwiek z ka- 
tolickiem charakterem narodu się rachują. s 

Ks. Odrowski, Stablewski i inni mówili 
o wspólnych usiłowaniach celem zwalczania S0- 
cyalizmu i użyli tego argumentu na poparcie 
t. zw. polityki ugodowej, wychodząc z tej zasa- 
dy, ża zarówno byłoby w interesie państwa, jak 
i ludności zaprowadzić modus vivendi, gdyż na 
tem tle możliwem byłoby ściślejsze porozumie- 
nie ludności i rządu ku odparciu usiłowań wspól 
nego Wroga. 


skiej cnoty, 


mała charaktery, rozpaczy wywołanej nad wszelki 
wyraz bolesnem i trudnem położeniem narodn. 


stwa i miłości Ojczyzny — tam on był. 


oo wątpić poczynali, sił i pokrzepienia dodać iym, 


a egoizm przykładem własnego poświęcenia zwal. 


został, 


Z Niemiec. 


conego bytu, jest czynnik moralny, złożony w pa- 
tryotycznych, czystych a silnych charakterach sy- 
nów tego narodu — to z trumną tą idzie pod 
ziemię wielka siła i prawdziwie nieocenione skarby. 

Bo był to mąż wielkiej, prawdziwie ohrześcijań- 
wielkiej miłości, wielkiej siły ducha. 
Bo był to charakter czysty, jasny, przejrzysty, pra- 
wdziwie krystaliczny, żadną skazą nie zarysowany. 
Bo była to dusza silna, co pod brzemieniem klęsk 
narodowych i idących za niemi rodzinnych i osobi- 
stych, nie upadała, nie łamała się, nie uginała. — 
Zapatrzony w ideał Ojczyzny, pełen wiary w jej 
odrodzenie, pełen miłości ludu, którego podźwignię- 
cie uznawał koniecznym warunkiem odrodzenia na- 
rodu — z jasnem obliczem szedł drogą, którą so- 
bie wytknął i nie dał się z niej sprowadzić ani 
pokusom miłości własnej, lub osobistego dobra, ani 
coraz głośniej się podnoszącym hasłom odstąpienia 
od tego ideału, ani też tej, co nieraz już silne ła- 


Szedł — a rzec można codzień sam siebie swej 
braci polskiej cząstkami rozdawał, nie tracąc jednak 
nie z tego wielkiego skarbu miłości Ojczyzny, roda- 
ków i bliźnich, która duszę jego przepełniała. Gdzie 
trzeba było pierś nastawić, życie, wolność, przy- 
szłość całą narazić — tam on był, Gdzie trzeba 
było do sprawy narodowej jakąkolwiek donieść ce- 
giełkę, czy to pracą,, czy ofiarą, a w lud rzucić 
ziarno zdrowej myśli, promień oświaty, obywatel- 
Gdzie 
trzeba było bliźniemu łzę otrzeć, rodaka czy to ra- 
dą, czy pomocą czynną wesprzeć, otuchy dodać tym, 


co znużeni poczynają ustawać — tam on był, Gdzie 
trzeba była prawdę w oczy powiedzieć, nie ogląda- 
jąc się na siebie, obłudzie, którą się nad wszystko 
brzydził, maskę z oczu zedrzeć, złemu stawić czoło, 


czać i zawstydzać — tam on był... cichy, skromny, 
o duszy prawdziwie gołębiej, a jednak hartownej, 
nie szukający, owszem unikający rozgłosu, ale za- 
wsze niestrndzenie czynny. Takim był od pierwszej 
swej młodości, takim do ostatniego tchnienia po- 


A jest w tym cichym. ale pełnym zasług żywo- 
cie jedna zasługa, której dziś jeszcze całkowicie 
ocenić , ani nawet całkowicie odsłonić nie można, 
której jednak zamilczeć się mie godzi. Jedną z naj- 
bardziej bolesuych, do głębi sere przenikających, 
ale też i jedną z najpiękniejszych chwil naszego 
pogrobowego żywota — jest krwawe prześladowa- 


Dnia 30 września była rocznica zniesienia 
ustawy wyjątkowej przeciw socyali- 
sto m. Dzienniki niemieckie poświęciły tej oko- 
liczności swoje uwagi i zaznaczyły, Że się nie 


spełniła żadna z tych obaw, jakie mieli dawniej 
zwolennicy  przydłużenia ustawy wyjątkowej, 
przeciwnie stało się nie jedno, czego oczekiwali 


wyznawcy i obrońcy zasady równości prawa dla 
wszystkich, a więc przeciwnicy ustaw wyjątko- 


wych czy to przeciw socyalistom, czy katolikom, 


czy Polakom. Bo rzeczywiście, skoro ustawa 
przeciw aocyalistom przestała obowiązywać, ustała 
tajemniczość i tajność agitacyi socyalistycznej — 
i pokazało się, ża w obozie socyalistów nie ma 
jednomyślności i karności. Dążenia dawniej zgo- 
dne rozeszły się teraz w odmiennych kierunkach: 
z jednej strony uwydatnił się anarchizm, dążący 
do nagłego przewrotu, z drugiei przekonanie, że 
postulaty socyalne jedynie drogą parlamentarną 
przez powolne reformy dadzą się przeprowadzić. 
Sądząc po różnych oznakach dotychczasowych, 
można twierdzić, że ten drugi prąd ma przewa- 
gę; — czy to twierdzenie jest słuszne, to się 
okaże z przebiegu i uchwał wiecu zwołanego do 


Erfurtu. 


Dziennik Post donosi, że król rumuński przy- 
będzie na pewne do rodziny swojej do Sigma- 
ringen, , można zatem przypuszczać, że przybę- 
dzie także do Berlina i spotka się z Wil- 


helmem, aby kontynuować układy, 
rozpoczęte w Monzy z królem włoskim. 
Według Foss. Ztg. rosyjski minister skarbu 


wyrzekł się udziału bankierów berlińskich w po- 


życzea. Jężeli to prawda, wówczas byłby w tem 
dowód, że prawie jeduomyśna agitacya dzien- 
ników niemieckich przeciw temu 
udziałowi sprawiła swój skutek. 


Pogrzeb $. p. Ludomira Biechońskiego, 


Dia oddania ostatniej posługi &. p. Ludomirowi 
Biechońskiemu zebrała się wczoraj nader liczna pu- 
bliczność , wśród której widzieliśmy kolegów zmar- 
łego i towarzyszy broni z 1868 roku nietylko z 
Krakowa, lecz i ze Lwowa i prowincji przybyłych, 


deputacyę włościan krakowskich i stowarzyszenia 
wreszcie li- 


młodzieży rękodzielniczej „Gwiazda ”, 
czne grouo urzędników krak. Towarzystwa ubez- 
pieczeń. 

Przy wyniesienin zwłok z mieszkania chór, zło. 
żony z urzędników Tow. ubezpieczeń, odśpiewał pod 
kierunkiem p. Deca piękną pieśń żałobną. Kondukt 
poprowadził ks. prałat Szczeniowski w asysten- 
cyi licznego grona duchownych, 

Od rogatki trumnę ze zwłokami zacnego ozło- 
wieka wzięli na ramiona wieśniacy w białych kra- 
kowskich sukmanach, a zmieniali ich członkowie rę. 
kodzielniczej „Gwiazdy“. Od wrót omantarza aż do 
grobu ponieśli zwłoki na własnych barkach kole- 
dzy zmarłego, urzędnicy Tow. ubezpieczeń. 

Nad mogiłą chór urzędników odśpiewał prześli 
cznie pieśń „Żegnamy cię“ i „Salve Reginau, a 
po pokropieniu zwłok i egrekwiach przyjaciel zmar- 
łego, członek Wydziała krajowego poseł Tadeusz 
Romanowicz przemówił w następujących sło. 
wach : 

Stoimy u trumny, kryjącej zwłoki człowieka, 
który w dziejach swego Narodu nie zabłysnął roz. 
głośną sławą — sle cichą pracą ale żywotem. cał- 
kowicie jednej oddanym idei, ale codziennemi czy- 
nami ofiarnej miłości i poświęcenia zaskarbił sobie 
prawo do wdzięczności potomnych, œ niezatartemi 
głoskami zapisał się w sercach tych wszystkich, 
którzy na ten piękny, prawdziwie szlachetny Żywot 
patrzyli. 

Jeżeli prawdą jest — a jest prawdą — co mą- 
drzy w narodzie naszym mężowie pisali, zanim to 
iranenski uczony w doktrynerską ujął formułkę, że 
Rzeczpospolita stoi przedowszystkiem cnotą obywa- 
teli; jeżeli prawdą jest — a jest nią — że je- 
dnym z najważniejszych ozysników narodowej siły, 
zwłaszcza u narodów, idących ku odzyskaniu utra- 


nie unickiego ludu na Podłasiu i jego prawdziwie 
bohaterski, wytrwały opór przeciw narzuceniu mu 
przemocą obcej wiary. Co było w mocy jednego 
człowieka, stąd, zdaleka uczynić, aby temu boha- 
terskiemu ludowi bratnią podać rękę, dać mn ulgę, 
pomoc i duchowe w tej walce pokrzepienie — to 
z poświęceniem bez granie, bez utrudzenia, bez wy- 
tchnienia czynił $. p. Ludomir. To też imię Twoje, 
ukochany nasz zmarły, zna i wdzięcznie wspomina 
ten lud bohaterski, któremn Ty, gołębiem, ale har- 
townem sercem tak byłeś podobny, imię Twoje 
brzmi w szumie drzew tych lasów, co były świad- 
kami strasznego dramatu, a które w nowożytnych 


komby. 


wió nie potrzebuję, mówić nie będę, aby przypomi- 
naniem wielkości straty nie rozdrażniać jeszcze ran 
tak świeżych, tak głębokich, a tak bolących. 


ukochany. Ale zostawiasz nam po sobie bogate dzie- 
dzietwo, którego zaprawdę nie zmarnujemy — bo 


żywota ofiarnej pracy i poświęcenia dla Ojczyzny, 

óry wiernie naśladować chcemy i będziemy. 

Cześć — wdzięczność — miłość nasza Twojej 
pamięci | 

Nie potrzebujemy dodawać, iż słowa mowcy wy- 
warły na wszyatkich rozrzewniające wrażenie. Po- 
żegnać miał jeszcze zmarłego, jako zacnego kolegę, 
jeden z urzędników Towarzystwa ubezpieczeń, oraz 
pragnął wyrazić wdzięczność 2a troskliwą opiekę 
nad stowarzyszeniom rękodzielniczem „Gwiazda“ 
jeden z członków delegacyi tego stowarzyszezia, — 
odstąpili wszakże 0d tego zamiaru, łzami jedynie, 
błyszczącomi w oczach wszystkich uczestoików, od- 
dając ostatni hołd Pamięci człowieka cichych, lecz 
prawdziwych zasług. 


pn EE a o ga EET ZO 
Kronika. 


Kraków», 2 paśdeiernika. 


Nadzwyczajny dodatek d0 N. Reformy wyda- 
liśmy dzisiaj rano dla miejscowych prenumeratorów, 
zamieszczając w nim wiadomość o zamachu kolejo- 
wym pod Rosenthal, którędy Przejeżdżać miał ce- 
sarz. W dzisiejszy numerze zamieszczamy te de- 
pesze w rubryce „Ostatnie Wiadomości” i w „Tele- 
gramach“. 

Poufne posłedzenie Rady miejskiej (z powodu 
bardzo ważnej sprowy) zwołał. prezydent ua dziś na 
godz. 5. 

Uroczyste otwarcie roku szkolnego na uni- 
wersytecie krakowskim odbędzie się we wtorek d. 
6 b. m. w auli nowspo gmachu uniwersytetu. Po- 
rządek jest następujący: 1) O godz. 9 nabożeństwo 
w kościele św. Auny. 2) O godz. 10 w auli uni 
wersyteckiej (Collegium novum) odda prorektor 
prof. dr. W. Zakrzewski; urzędowanie swojemu na- 
stępcy i złoży sprAWozdanie z czynności w roku 
azkolnym 1890/1. 3) Rektor ks. prof. dr. Włady- 
sław Chotkowski z888i rok szkolny 1891/2, poczem 
nastąpi wykład inauguracyjny rektora na temat: 
„Zasłngi papieża Leona XIII około historyografii 
kościelnej". 

Uroczystość otwSTCia roku szkolnego jest dostę- 
pną dla publiczności o ile miejsce pozwoli, gdyż 
aula jest bardzo szczupłą Bilety wydaje kancelarya 
senatu akademickiego w poniedziałek w go- 
drinach urzędowych (9—12). 

Skład uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako- 
wie, oraz spis wykładów ną uniwersytecie tym, od- 
bywać się mających w półroczu zimowem roku 
szkolnego 1891/2, opuściły prasę. 

Rada miejską na odbytem wWóZoraj poufnem po- 
siedzeniu zamianowała adjunktem kasy miejskiej p. 
Stefana Lipowskiego, poważanego urzędnika 
tejże kasy, 

P. Tadeusz Romanowicz, członek Wydziału kra- 


jowego, odjechał dziś rano do Lwowa, 


dziejach są tem, ozem były niegdyś rzymskie kata- 


Oto — żem "był 6. p Ludomir dla swegó na- 
rodu. Czem był dla rodziny i przyjaciół, o tem mó- 


Opuszczasz i osierocasz nas niedobry — a tak 
dobry druhu wierny, przyjacieln serdeczny, bracie 


zostawiasz przykład Twój jasny, przykład zacnego 


Kraków, 3 Października 1891. 


Proces o zbrodnię szpiegostwa. Po trzydnio- 
wej tajnej rozprawie ukończonym został wczoraj to- 
czący się przed tutejszym trybunałem karnym pro- 
ces o zbrodnię szpiegostwa przeciw Józefowi Syber- 
skiemu, faktorowi z Królestwa Polskiego, oraz Süss- 
manowi Wiśnitzerowi, szynkarzowi w Czekaju pod 
Boleniem. Obydwaj oskarżeni uznani winnymi zbro- 
dni usiłowanego szpiegostwa z $. 67 u. k., skazani 
zostali każdy na 3 lata ciężkiego więzienia, a Sy- 


berski nadto na wydaelnie z granie Austryi. 


Rozprawa wykazała, że obaj zasądzeni pozosta- 
wali w ścisłem porozumieniu z kapitanem rosyj- 
skiej straży pogranieznej w Michałowicach Meża- 
kiem i że tenże wręczył im dokładną iostrukcyę 
szpiegowską, zawierającą kilkanaście pytań, dotyczą- 
cych ważnych przedmiotów wojskowych. Zebraniem 
wiadomości na rzeczone pytania zająć się miał Wi- 
snitzer, ale śledztwo nie wykazało, o ile tenże wy- 
wiązał się z zadania. Zbrodniarzy wyśledził w dniu 
żandarmeryi Góttel, za co 
otrzymał od cesarza srebrny krzyż zasługi z koro- 
ną. Rozprawie przewodniczył radca Łoziński, oskar- 
żał proknrator dr. Wędkiewicz, a bronili obwinio- 


6 maja b. r. podoficer 


nych adw. prof. dr. Rosenblatt i dr. Kichorn. 


Raptularz na rok 1892 opuścił prasę drukarni 
Związkowej w Krakowie. Wydawnictwo to powolnie 
lecz wytrwale ruguje zalewające dotychczas ubogi 
nasz kraj niemieckie teg» rodzaju podręczniki, nie- 
zbędne dla urzędów i kancelaryj, a niezmiernie po- 
Raptulars Święci już 
czwarty rok aegzystencyi, połączonej co prawda 


żyteczne dla prywatnych. 


z materyalnemi stratami. 


Z każdym rokiem Raptulare pod względem ukła- 
du i najnowszych informacyj jest ulepszanym. Ro- 
cznik obecnie wydany zawiera oprócz kwlendarzo- 


wych objaśnień, wykazu feryj sądowych i dni wol 


cztowe, najnowszą taryfę opłat za telegramy, 


nia losów. 
Ta obfitość pożytecznych informacyj, taniość (40 


żdym względem wydanie przyczyni się niezawodnie, 


jak i w latach ubiegłych, do najszerszego rozpo- 


wszechnienia Raptularga. 


Z teatru. „Przeszkoda* (7, Obstacle), najnowszy 


utwor Alfonsa Daudeta, antora „Walki o byt*, 


przedstawiony był w Paryżu po raz pierwszy dnia 


9 stycznia b.r. w teatrze Gymnase z wielkiem po- 
wodzeniem. Dyrekcya naszego teatru, która utwór 
ten nabyła, ubiega wszystkie sceny w wystawieniu 
sztuki, a udział pani Hoffmann i p. Żelazowskiego 
zapewni prawdopodobnie temu poważnemu utworo- 
wi powodzenie na naszej scenie, 

„Przeszkoda* graną będzie przez cztery dni z 
rzędu. 

Nową bibliotekę w Krasiczynie poświęcił na 
dniu 24 września ks. biskup Hryniewiecki w asy- 
steneyi kleru i w obecności fundatora ks. Adama 
Sapiehy, jego małżonki i zebranej podówczas rodzi- 
ny. Olbrzymia eala biblioteki, sklepiona na wiąza- 


niach żelaznych, przedstawia sig wspaniale. Na dru- 


gi rok ma być również zasklepionem archiwum 


Biblioteka Krastczyńska liczy przeszło 10.000 dzieł 
w 15.000 tomach, Archiwum zaś posiada 40.000 
sztuk przeważnie listów i aktów, odnoszących się 


do rodziny Sapiehów. 

Wygnani. Na mocy wyroków, zapadłych w o- 
statniej instancyi, następujący mieszkańcy Warsza- 
wy, ża samowolny pobyt za granicą, zostali skaza- 
ni na pozbawienie praw stanu i wieczne wygnanie, 


a w razie powrotu na osiedlenie w Syberyi: Gecel 


Arensztein 62 lat, Józefa Woźniakowa 74, Stani- 
sław Wróblewski 48, Adolf Wiener 45, Bolesław 
Dotkiewicz 47, Temasz Floryan Krajewski 40, Izy- 
dor Kamioner 47, Liejba Kurtaweig 52, Zygmunt 
Koncewicz 36, Alfons Kolasiński 31, Władysław 
Librowiez 32, Stanisław Librowicz 30, Jakób Mei- 
baum 71, Leou Dyonizy Marczewski 42, Anna Mi- 
lewska 60, Ryfka Moltreger 67, Adam Władysław 
Mędrzycki 45, Kajetan Mędrzycki 38, August Wła- 
dysław Orłowski 48, Moszek v. Maurycy Piórnik- 
Piórnicki 43, Edmund Rembecki 53, Ignacy Feliks 
Rntkowski 51, Władysław Samuel Stanisław Stra- 
szak 64, Ludomir Edward Straszak 48, Mordka 
Frankensztein 55, Sara Fajersztoin 68, Ruchla Szy- 
dłowa 43, Tauba Esterowa 44 i August Junker 
43 lat. 


Podziękowanie. Zarząd szkoły wraz z gronem 


nauczycielskiam w Przeworsku, poczuwa się do miłego o- 
bowiązkD złożenia w imieniu tziatwy szkolnej serdecznego 
podziękowania tutejszemu Towarzystwu kasynowemu a 
przedewszystkism WP. prezesowi Stanisławowi Głęboe- 
kiemu, sędziemu powirtowemu za znaczne kwoty pienię- 
žna, które to Towarzystwo od dwóch lat dawało na spra- 
wianie obuwia, najpotrzebniejszej odzieży i przyborów 
naukowych dla ubogiej dziatwy szkolnej. Dzięki Wam sza- 
ani Dobrodzieje, gdyż umożliwiając biednej młodziaży ko- 
rzyttanie z nauk szkolnych, przyczyniacie się do oŚwie- 
cenia najniższych warstw naszego społeczeństwa i przy- 
sparzacie krajowi pożytecznych pracowników. 
Kierownik szkoły chłopców Ir, Szezurka. 


ojiin 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 3 października: Po raz pierwszy 
„Przeszkoda* (L'Obstącle) dramat w 4 aktach 
Alfonsa Daudeta. 

W niedzielę 4 października: Po raz drugi 
„Przeszkoda" (7, Obstacle), dramat w 4 aktach 
Alfonsa Daudeta. 

We wtorek 6 października: Po raz trzeci 
„Przeszkoda" (L Obstacle), dramat w 4 sktach 
Alfonsa Dandeta. 

We czwartek 8 października: Po raz czwarty 
„Przeszkoda* (L'Obstacie), dramat w 4 aktach 


Alfonsa Daudeta. 


ERN NE O O w 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Utwory Noskowskiego w Londynie. Świat 
muzykalny angielski rainteresował się od pewnego 
czasu w wysokim stopniu utworami Zygmunta No- 
skowskiego, Wydawcy londyńscy, a w pierwszym 


nych od urzędowania. tablic dla oznawzania wszel- 
kiego rodzaju zapisków dziennych, tygodniowych, 
bieżących i na rok następny — rachunków docho- 
dów i rozchodów, rocznych zestawień, także taryfę 
adwokacką, skalę stempli i różnorodnych należyto- 
ści skarbowych, obliczania procentów itp. Pożądane- 
mi są także informacye, zawierające objaśnienia po- 
wre- 
szcio porównanie wartości monet i wykazy ciągnie- 


centów za egzemplarz oprawny) i porządne pod ka- 


rzędzie światowa firma KE. Augener & Comp. ubiega 
się na wyścigi z wydawcami niemieckimi o prawo 
własności utworów naszego kompozytora, których 
kilkanaście już wydanych nakładem tejże firmy cie- 
szy się ogromnem powodzeniem, 

Obecnie, jak donoszą Kur. Warsg., wprowadzono 
utwory Noskowskiego na repertoar koncertów sym- 
fonicznych w Londynie, a na wstęp wykonano jego 
symfonię „Morskie Oko“, która tak się podobała, że 
zapowiedziano ją po raz wtóry w przyszłotygodnio- 
wym programie. 

— „Myśli* Nr. 10 zawiera: Nasze zadanie. „II 
amore desperato", J. Kasprowicza. Eliza Orzeszko- 
wa, studyum Nitowskiego. Notatki z wakacyj, St. 
Rossowskiego. Potęga ziemi w powieści współczę. 
snej, Iw. Franka. „Wolne myśli“, K. Bartoszewiczą 
„Shelley“, J. Kasprowicza. „Muzycy i szkoły mu- 
zyczne*, St. Niewiadomskiego. Miscelanea. „Mamin 
synek“, S. Graybnera. 

— „ēriny“, dramat w pięciu aktach Teodora 
Kórnera, odegranym został 23 z. m. po raz pierw- 
szy w wiedeńskim Burgu na uczczenie setnej ro- 
cznicy urodzin autora. Dramat ten przełożył i na 
język polski bardzo poprawnie prof. Winkowski, 

— Edward Lubowski złożył dyrekcyi teatrów 
warszawskich najnowszy swój utwór p. t. „Bawi- 
mnei przeznaczając go dla sceny teatru Rozmai- 
tości. 

— (nit) John Stuart Blackie: „O wycho- 
waniu samego siebie*, Przełożył J. K. Po- 
tocki. Warszawa. Nakładem Gehethnera i Wolffa. 
1891. 

Dziełko pod powyższym tytułem, którego wybor- 
ny przekład mamy w tej chwili przed sobą, cieszy 
się nadzwyczajną popularnością w Anglii, gdzie do- 
czekało się już 23 wydań. Olbrzymi ten popyt mo- 
że jnż służyć książce za reklamę i Świadczy, że jest 
tam ooś, co odpowiada potrzebom szerokiego ogółu. 
Jak sam tytuł wskazuje, idzie tu o wykształcenie i 
wychowanie samego siebie, co według słów autora, 
nadaje dopiero człowiekowi istotną moralną i inte- 
lektnalną wartość, robiąc go panem swoich czynów 
i życia. 

Wychowanie, udzielane przez rodziców lub szko- 
ły, kończy się w okresie pierwszej młodości, gdy 
charakter zaledwie kształtować się poczyna; później 
rozpoczyna się stokroć donioślejsze wychowanie 
samego siebie, od umiejętnej zaś pracy nad 
sobą zależy niemal wyłącznie cała przyszłosć nasza. 
Chcąc zatem przyjść w pomoce szlachetnej młodzie- 
ży, stojącej dość wysoko, by się zdobyć na taką 
dodatnią ambicyę, podaje autor (który jest wido- 
cznie doświadczonym, rozumnym i kochającym mło- 
dzież padagogiem) szereg rad i wskazówek, uła- 
twiających to zadanie. 

Pierwszy rozdział poświęcony jest wychowaniu 
umysłowemu. Przedewszystkiem zwraca autor uwa- 
gę na dzisiejszy system abaorbowania młodzieży li 
tylko książkami, co robi z nich ludzi może w pe- 
wnym kierunkn wykształconych, ale w wysokim 
stopniu nieprzygotowanych do życia, do obserwacyi 
i do czynu. „Pierwiastkowem a istotnem źródłem 
poznania nie są — zdnniem jego — książki; jest 
niem życie samo, doświadezenie, myśl, uczucie, a 
wreszcie działanie osobiste“. Zaleca przeto młodzie- 
ży, by nie poprzestając na dziełach naukowych i 
wykładach, przykładuła się do bezpośredniej 
a samodzielnej obserwaoyi faktów, po- 
czem dopiero można przystąpić do zawiłej i trudnej 
sprawy rozumowania, wyprowadzania wnio- 
sków i krytyki. 

Dla wprawy w myśleniu i kombinowaniu wszel- 
kich zjawisk, zaleca autor przedewszystkiem stndyo- 
wanie nauk przyrodniczych, ścisłych, a zwłaszcza 
matematyki, fizyki i logiki. Z właściwym sobie, nie 
opuszczającym go ani na chwilę zdrowym rozsąd- 
kiem, zwraca uwagę p Blackie, by i książkowej logi- 
ce zbytnio nie dowierzać i wyłącznie na nią się nie 
spuszczać, gdyż jak twierdzi, „przez nauczanie re- 
guł logicznych nie uczynicie myśli żebraczej boga- 
tą, a umysłu ograniczonego nie zrobicie rozległą in- 
teligancją*. 

Dalej zaleca kształcić wymowę, jako dar nie- 
jednokrotnie pożyteczny, zawsze przyjemny i mogą- 
ay dużą rolę odegrać w życiu parlamentarnem, i 
pamięć, którą nazywa spiżarnią wiedzy, 
podając różne sposoby Ćwiczenia takowej. Powstaje 
jednak gorąco przeciw tak rozpowszechnionemu „ku- 
ciu“, które nazywa operacyą, przynoszącą hańbę 
amyślącej jednostce, 

Kilka kartek zajmuje kwestya wykształcenia fa- 
chowego, którego wyłączuość potępia autor, jako u- 
jemnie działający czynnik na całokształt wiedzy i 
inteligencyi człowieka, Ustęp ten jest więcej lokal- 
nym, przeznaczonym dla młodzieży angielskiej, któ- 
rą studya dla chleba już od wczesnej pochłaniają 
młodości. U nas, wobec braku fachowego wykształ- 


|eenia i tak powszechnego dyletantatyzmu, widmo 


specyalizacyi nie zatrważa chyba nikogo. 

Odnośnie do wychowania fizycznego zaleca autor 
zwracanie pilnej uwagi na warunki hygieniczne, wy- 
rabianie musknłów i zręczności. Jeżeli ezan. profe- 
sor nie jest jeszcze zadowolniony ze zdrowotności i 
rozwoju sił fizycznych swoich dzielnych, dobrze roz- 
winiętych, nierzadko atletycznych Anglo-sasów, to 
jakże smutną wydałaby mu się nasza skarłowaciała 
i wyczerpana młodzież, niszczona ciężką, od dzie- 
ciństwa nieraz prowadzoną walką o byt i brakiem 
najelementarniejszych warnsków zdrowotnych. 

Trzecia część książki, poświęcona wychowaniu 
moralnemu, mówi o konieczności i sposobach 
kształcenia w sobie różnych przymiotów, jako to: 
miłości prawdy, dobroci, wytrwałości, współczucia 
psychologicznego, umiarkowania, a nadewszystko sil- 
nej i niezłomnej woli — twierdząc bardzo słusznie, 
że „w świecie czynu, wola jest potęgą“. Autor po- 
wstaje z oburzeniem przeciwko wytwarzaniu sobie 
etyki sztuożnej, osobistej i robi ją ściśle zależną od 
religii. 

Dziełko angielskiego pedagoga, jakkolwiek nace- 
chowane jest charakterem Ściśle dydaktycznym, nie 
nosi na sobie jednak ani éladu kaznodziejskiego to- 
nu, nie nudzi, nie nuży, ale przeciwnie czyta się z 
największem zajęciem, a garść zdrowych i rozum- 
nych uwag, opartych widocznie na doświadczeniu, 
głębokiej obsərwaoyi i znajomości natary ludzkiej, 
przydać się może każdemu, kto mia tonąc w bez- 
myślnem zadowoleniu ze swojego „ja“, potrafi się 
wznieść do wyżyn samokrytyki. 


Dział ekonomiczny. 


Kongres pomologów w Gracu zakończył w dn. 
28 września posiedzenia, na których omawiano wy- 
czerpująco kwestyę organizacyi racyonalnej hodowli 


- Kraków, 3 Października 1891. 


owoców w Gorycyi, kwestyę doboru gatusków i|lonty musiały być długie i zapalone były na 
sposobów popierania uprawy owoców przes rząd. | dłuższy czas przed katastrofą. 
Kongres był bardzo ożywionym, a ludność podczas | Pewnego podejrzenia nie ma. lecz znale- 
licznych wycieczek uczestników kongresa PO kraju|ziono podob no ślad, który powinien dopro- 
przyjmowała ich bardzo życzliwie. wadzić do wyjaśnienia tego zbrodniczego wybry- 
Drugie tegoroczne obrady pomologów odbędą się ku. (Bubenstueck). Ze o taki wybryk jedynie 
w Pradze i rozpoczną w dniu 4 bm. idzie, nie ulega żadnej wątpliwości 
Zjazd producentów spirytusu; Wiedeń, 2 października. Tutejsze dzienniki po- 
odbyć w Pradze w dniach 4 i 6 ranne wyrażają opinię, że podłożenie bomb pod 
donoszą, nie odbędzie się. R. most pod Rosenthalem nie mogło być wymie- 
O kięsce głodowej i nędzy W Hosy| otrzymu- |rzone przeciwko pociągowi, wiozącemu cesarza do 
je sensacyjne doniesienia 8 P otersburgą Daily Te-|Liberca, i upatrują w tym wypadku czyn kary- 
legraph. Według informacj) o blakiego dziennika, | godnego wybryku, którego motywa pozostają zre- 
nędza, spowodowana klęską B odową, w głębokich |sztą niewyjaśnione. 
guberniach przybiera 5 każdym dniem straszliwsze| Dzienniki podnoszą wyjątkową popularność mo- 
rozmiary i zachodzą, uzasadnione obawy, że jeżeli|narchy, która ponownie okazuje się z zamiaru 
rząd nie przedsięweśmie energicznych środków za-|jednomyślnie powziętego śród obywateli Wiednia, 
radczych, to głód ! "6zpacz popchnie ludność do roz- |aby zgotować jak najwspanialsze i uroczyste przy” 
ruchów. Doszło do tego, że bydło karmione bywa |jęcie powracającemu dzisiaj w nocy cesarzowi, 
wyłącznie słomż | to częśtokroć z dachów strzech |jako szlachetnie myślącemu księciu pokoju i gor- 
zbieraną, w”kutek czego pada ono po drogach, a|liweinu pośrednikowi pomiędzy rozmaitemi ple- 
cena tegoż spadła do minimum. Klęskę powiększa | mionami monarchii. 
w wielu okolicach grasująca zaraza bydlęca i tytus. 
Chłopi sprzedają swe mienie i wynajmują się za 
bezcen do usług. byle tylko ratować dzieci swe od 
Śmierci głodowej. W okręgach garatowskim, samar- 
skim i wiatskim zebrała ludność potycye i wysłała 
je do ministrów z zagrożeniem, że jeżeli car i jego 
rząd nie pomyślą o ich ratunku, to oni sami wez- 
mą prawo w we ręce. Podobno rozruchy w mniej- 
szych rozmiarach wybuchły już w gaberniach je- 
katerynosławskiej, nowgorodzkiej i kazańskiej. Choć- 
by nawet doniesieniom angielskiego dziennika przy- 
pisać wypadło przesadę, to w każdym razie nie ule- 
ga wątpliwości, że stan rzeczy w Rosyi może być 
rozpaozliwy1e i budzi uzasadnione obawy gmutnych 
następstw których lekceważeniem rząd przyjmuje 
na giebie wielką odpowiedzialność. 
Traktaty handlowe z Serbią. Rząd serbski, we- 
zwany przez gabinety wiedeński i berliński do przy- 
słania delegatów ua międzynarodowy kougres han- 
dlowy w Monachium, odpowiedział w urzędowej no- 
cie, że nie widzi potrzeby wchodzić obecnie w ukła- 
dy handlowe Z Niemcami, gdyż obowiązujący trak- 
tat handlowy gaśnie dopiero w r. 1893, a dotąd 
nie został wypowiedziany. Natomiast w tejża samej 
nocie oświadcza rząd serbski , że oczekuję ZApro8Zze- 
nia od rządu austryackiego do wzięcia udziału w 
obradach handlowych w Wiedniu, lub w iunem mie- 
ście. Widocznie szuka Sarbia we wszystkich kierun- 
kach zbliżenia do Austryi i zwłaszcza pod wzglę- 
dem handlowym większe sobie obiecuje z tego zbli- 
żenia korzyści, niż ze zbliżenia do Niemiec, Wadług 
ostatnich doniesień telegraficznych , rząd niemiecki 
wypowiedział już traktat handlowy Serbii, gdzie krzyczeli przerażeni. 


m) Tymczasem przybiegł naczelnik stacyi Rosen- 
nnn NN 


i t "| thalu, Był on u fabrykanta w Rosenthal, gdy u- 
Spostrzeżenia meteorologiczne słyszał pierwszy wybuch i przybył bezpośrednio 
(podług ubserwatoryum krakowskiego) 


po drugim wybuchu. 
Kraków, duia 2 października. Wybuch nie zrządził wielkiej ody: po pra- 
ZJ | a dzić TEE wej i lewej stronie w nasypie pod mostem wy- 
g. 10 lab R. 6 ranc g. 2 pep. 


rwane zostały ciosowe płyty, które zmięszane 
1460 mre T44:4 mm 743 


który się miał 
p. m. jak nam 


(Ostatnie wiadomości.) 


Neue fr. Presse zamieszcza o wypadku nastę- 
pujący telegram : 

Liberec, 1 października. Dzisiaj w nocy w po- 
bliżu Liberca miał miejsee czyn karygodny, 
który jak natychmiast poznać można, nie ma nie 
wspólnego z polityką, lecz według dochodzeń, 
poczynionych na miejscu, przedstawia się, jako 
obrzydliwy akt złośliwości ludzkiej, który miał 
rzucić cień na dzisiejsze uroczystości. Wypadek 
ten zdarzył się bezpośrednio pod Rosen th alosta- 
tnią stacyą przed Libercem. Może o sto kroków 
przed dworcem kolejowym w Rosenthal, znaj- 
duje się w wale kolejowym podjazd. Po pod 
mały mostek prowadzi wśród tego wału droga 
z Rosenthal do wsi Hanichen. Ten pod- 
jazd jest silnie zbudowany — wał ubezpieczony 
jest wielkiemi kamieniami — ma 5%, metra 
szerokości i 83/4 metra wysokości. W wale znaj- 
dują się pod mostem małe rury do odprowadza- 
nia wody. Rury te mają głębokości Y, metra. 

W jedną z tych rur włożono dzisiaj w nocy 
dwie bomby. Jedna z nich eksplodowała o go- 
dzinie */, na 12, druga o dziesięć minut później. 
Straszny huk, który słyszano aż do Liberea, 
przeraził mieszkańców w Rosenthal. W do- 
mach wieśniaków, położonych w pobliżu wału 
kolejowego, popękały szyby. Mieszkańcy wsi z 
początku obawiali się wychodzić z domu i dopie- 
ro po kilku minutach przybiegli na miejsce, 


z ziemią i żwirem leżały na ziemi. Pokazało się, 
że wybuch powstał w dwóch rurach, odprowa- 
dzających wodę, które 5 stóp wysoko nad zie- 
mią się znajdują. W nich to zbrodnicza ręka 
podłożyła bomby. Znaleziono ich szczątki na 
—— |ziemi pomiędzy kamieniami. Na szezątkaeh le- 
E1 | E1  |żały dwa czerwone wyrwane lonty. 

Naczelnik stacyi zarządził natychmiast napra- 
wienie szkody. Jeden nasyp podparto słupem 
dębowym, drugi małym murem z cegieł. 

Następnie zawiadomił naczelnik stacyi dyre- 
kcyę kolei, łączącej kolej południową z północno- 
niemiecką, i komendę żandarmeryi. pen 

O godzinie pół do pierwszej byli już na miej- 
scu czynu: pułkownik żandarmeryi Türr, rot- 
mistrz Riedlinger, burmistrz Sehückeri 
starosta Schlögl. Mogli tylko sam fakt stwier- 
dzić, ale nie mogli znaleźć śladów sprawcy. — 
Uznano. że sprawca nie miał czasu dosyć głę: 
boko do rury, odprowadzającej wodę, włożyć 
bomby, napełnionej nitrogliceryną. — Gdyby był 
mógł to uczynić, albo gdyby był włożył bomby 
do rur wyżej leżących — most byłby musiał 
rozsypać się w gruzy. 

Przypuszczenie, że sprawca wykonał czyn bar- 
o szybko, jest tem bardziej usprawiedliwionem, 
wczoraj o godzinie 410 wieczorem odbyła 
się bardzo szczegółowa rewizya całego toru kole- 
jowego, a więc i nasypu. Jeden z godnych zaw 
fania urzędników w tym czasie zwiedził ze świa” 
tłem podjazd i oglądał to miejsce właśnie, gdzie 
później wybuch nastąpił. à 
(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) Mieszkańcy sj UTA: p. i im się A 

5 Moc W nocy z 30 wrze-|SPrawcą jest ten sam człowie ,, tory w dz 
poker, ada ję płacy, a modi Epee Jama statne tegoż, Swietego, w Libar 
kolejowym w Rosenthal pod Lioercem, na obu | Boskiej a Ee ooy Maryi kaplicę e 
przyczółkach sklepienia, skutkiem wybuchu bomb, | trze. Kierowała nim zemsta i chęć zam EA ra- 
powstały otwory na metr szerokości i pół metra | gogci mieszkańców Libercu . f 
głębokości. Władze kolejowe natychmiast to spo-| przepust a jest on drugi i 

A š ; p r gim z rzędu, idąc od 

strzegły i uszkodzenia naprawiono tak, aby tor|qyorca w Libercu, otacza bardzo wiele lu- 
uczynić zupełnie bezpiecznym. dzi. Dwa posterunki Żandarmeryi stoi koło niego. 

Uszkodzenia spowodowane zostały wybuchem | Jeden z nich trzyma worek, w którym się znaj- 
dwóch małych bomb; odgłos wybuchu dał się dują odłamy bomby. 
słyszeć w okolicy, co zwróciło uwagę zarządu 
stącyi, tak iż można było natychmiast naprawić 
uszkodzenia. 

Sprawca wybuchu nie wykryty. Neue Freie 
Presse sądzi, iż JeSt to po prostu łotrowski wy- 
bryk i że sprawa ta nie ma nie wspólnego z po- 
lityką. l 

Rosenthal jest jedną p tabrycznych miejscowo- 
ści, otaczających dokoła Liberec, a zarazem osta- 
tnią stacyą przed Libercem. W oddaleniu ze 100 
kroków od dworca znajduje SIŁ Podjazd pod mo- 
stem kolejowym. Pod mostem znajdują się także 
małę rury do upustu wody, W jednej z nich 
właśnie podłożone były bomby. 

Liberec, 2 października. Reichenb. Zig. zamię. 
szeza o wybuchu bomb pod Rosenthal Wyczerpy. 
jące wiadomości, które potwierdzają szczegóły, do- 
tąd o tym wypadku ogłoszone. 

Dziennik ten dodaje, że uszkodzenie mostu, 
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Uszkodzenie mostu pod Libercem. 


(Telegramy właśne „Nowej Reformy”) 


Wiedeń, 2 października. W nocy z dnia 30 
września na 1 października nieznajomy dotąd 
sprawca usiłował za pomocą dwóch bomb dyna- 
mitowych rozsadzić most kolejowy pod Rosenthal, 
ostatnią stacyą pod Libercem, dokąd tejże nocy 
zdążał pociąg, wiozący cesarza Franciszka Józefa. | 1, 
Detonacya z wybuchu bomb słyszaną była o pół- |. 
nocy, poczem urzędnicy kolejowi odkryli bezpo- 
średnio po tem czyn zbrodniczy. Uszkodzenie 
mostu naprawiono, zamiar wysadzenia mostu spełzł 
na niczem. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy“) 

Wiedeń, 2 października. Z powodu, że wybuch 
bomb pod Rosenthal nastąpił kilka godzin przed 
przybyciem pociągu cesarskiego, wysnuwają stąd 
dzienniki wiedeńskie wniosek, że złoczyńcy 
szło jedynie 0 przerwanie komuni- 
kacyi. 

Wiedeń czyni wielkie przygotowania na uro- 
czyste powitanie cesarza dzisiaj wieczór. Zarzą: 
dzono illuminacyę. 

Wiedeń, 2 października, Prezes Jaworski 
zwołał pierwsze posiedzenie Koła polskiego 8 b. 


shidrione WRbuchem.-tak/jest małe że pociągowi Tp zed posiedzeniem Izby poselskiej. 


ciężarowemu, który podówczas siał na stacy! W ALEBO Soo ora lewica momiecka. A ata 
A RT. po wybuchu można było fazy 2 października. Wczoraj rano odbyła 
ać znak do odjazdu. , (się dłuższa iii 

Wybuch dlatego głównie tak mało sprawił zni | Dolina, 2 paaa ST, Rady powia 
szczenia, że bomby, po obu stronach mostu poło- towej w Dolinie uchwalił AJ osiedzenin dnia 1 
żone, pie eksplodowały równocześnie, jakkolwiek | m. przyłączyć się do EN rzeciw niemo- 
spodziowauo się tego widocznie obliczono, że wy- ralnemu i materyalnie dla całego. ditaju szkodli- 
puch ich nastąpi równocześnie. wemu układowi dyrekeyi 'Towarzyswa ubezp. x 

Bezpośrednio przed wybuchem przechodziło Lilienfeldami. y p 
wiele ludzi koło tego miejsca, — nie jednak po- | -* "97 
dejrzanego nie spostrzeżono, z czego wynika, że 
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HOCHSTIMA A i sprzedaje pod majkorzystniejszymi warunkami 


NOWA NE*ORWĄA. 


iTelegromu Biurn karespondencujneac V 

Liberec, 1 października. Uroczysty wjazd cesa- 
rza odbył się wczoraj pomiędzy Y do 10 przed- 
południem i 12 godziną w południe. Cesarz je- 
chał z dworca wśród pełnych zapału okrzyków 
do miasta. Po drodze ustawione były wszystkie 
stowarzyszenia, reprezentacya gminna i młodzież 
szkolna. Przy kościele uroczyście powitał cesarza 
biskup Schoebl i zapewniał go o przywiązaniu 


cowi i jednemu weteranowi, ozdobionemu deko. 
racyą wojskową. W kaplicy powitano Cesarza 
hymnem anstryackim , który odśpiewał chór cze- 
skiego teatru narodowego. Burmistrzowi i naczel- 
nemu dyrektorowi wyraził cesarz swoje najwyż- 
sze zadowoienie ze znakomitego porządku, jaki 
zastał. Gdy cesarz wsiadał do powozu wtedy 
przecisnął się przez tłum jakiś człowiek w blu- 
Zie i podał prośbę, którą cesarz przyjął tła- 


do tronu i lojalności duchowieństwa Cesarz od-|Skawie. 
powiedział, że jest przekonany o przywiązaniu i Cesarz jechał następnie do Wyszehradu wśród 
uległości kleru. Stąd udał się cesarz do budują- objawów uniesienia ludności. Stowarzyszenia, 


korporacye. weterani i młodzież szkolna, tworzyli 
szpaler. Przy jwejściu do tamtejszej kolegiaty, 
powitał monarchę proboszcz ks. Lenz na czele 
kapituły dłuższą Fprzemową, na którą cesarz ta- 
skawie odpowiedział. Po podaniu kropidła oglą- 
dał cesarz dokładnie dokonującą się restauracyę 
kościoła, poczem pożegnał się z proboszczem i 
wśród okrzyków ludności udał się do zakładu 
karnego w Pankroez. 

Tutaj przedstawili się cesarzowi: prezydent 
wyższego sądu krajowego Rummler, starszy pro- 
kurator Rapp, dyrektor Czermak i w. i. Po 
przedstawieniu cesarzowi funkcyonaryuszów za- 
kładu, obejrzał cesarz prace więźniów, wykonane 
tak dla przemysłowców, jak dla wł potrzeby 
zakładu, następnie kościół zakładu, gdzie powita- 
ny był cesarz hymnem. > 

Następnie cesarz zwiedzał ubikacya zakładu i 
maszyny, szpital i kuchnię, gdzie kosztował zupy 
więźniów i uznał ją za smaczną. Cesarz wyrazil 
swoje zadowolenie z urządzenia zakładu i po- 
wrócił wśród entuzyastycznych owacyj ludności 
do Pragi. 4. j 

Przy boku cesarza podczas całej jazdy znajdy- 
wał się namiestni Thun. 


cego się właśnie ratusza, gdzie go oczekiwał bur- 
mistrz Schieker. 

wW głównej sali przedstawiała się cesarzowi 
rada miasta. Gdy monarcha pojawił się na bal- 
konie, paruset śpiewaków odśpiewało hymn au- 
stryacki. 

_ Po zwidzeniu gmachu kasy oszczędności udał 
się cesarz do fachowej szkoły tkactwa, gdzie 
przemówił do monarchy prezydent Izby handlo- 
wej G inzkey, złożył gorące podziękowanie za 
okazanie tym pobytem cesarskim na nowo ży- 
czliwej, ojeowskiej opieki swojej dla krajowego 
przemysłu i handlu i zakończył zapewnieniem 
niezmiennej dla tronu wierności świata handlo- 
wo-przemysłowego w półnsenych stronach mo- 
narchii. Cesarz odpowiedział: „Potężny rozwój, ja- 
kiego doznał przemysł Liberca i całego okręgu. 
dzięki ogólnej zapobiegliwości i dzielności mie- 
szkańców, napełnił mnie wielką radością; chę- 
tnie wypowiadam z tego powodu najgorętsze ży- 
czenia na przyszły pomyślny rozwój ekonomi- 
cznego stauu także w tej części mojego ukocha- 
nego królestwa czeskiego. Wybitne rezultaty pra- 
cy na polu przemysłu pierwszorzędnego okręgu 
BĄ ważnem Źródłem dobrobytu ludu; spodziewam BIE . 
się, że na przyszłość przez wszechstronne zgo-| Praga, 2 października. Na wczorajszem posie- 
dne współdziałanie wszystkich przemysłowców |dzeniu Rady miejskiej na interpelacyę oświadczył 
dla dobra publicznego. ów potężny rozwój bę-|burmistrz że cesarz rzeczywiście powiedział sło- 
dzie jeszcze bardziej ułatwiony: leży mi to szcze- | wa, które były ogłoszone w dziennikach a odno- 
gólnie na Sercu, i oby Wszechmocny udzielił tej |siły SIę 40 zajść podczas przyjęcia obcych gości. 
pracy swego błogosławieństwa." rzybyłych na wystawę. Ale ponieważ cesarz 

Szpalerem, utworzonym przez dzieci szkolne, | przedwczoraj deputacyi Rady miejskiej oświadczył, 
powiewające Czarno-żółtemi i biało-niebieskiemi|że 80 dynastyczne uczucia mieszkańców Pragi 
chorągiewkami i wznosząca okrzyki, przejechał j bardzo ucieszyły. przeto owe słowa cesarza mogą 
cesarz obok pomniką cesarza Józefa w parku ce-|się odnosić tylko do tych żywiołów, które były 
sarskim i zwiedzął państwową szkołę przemy- |Sprawcami owych zajść. Ostatnie wspomniane 
słową. "e wyrazy cesarza łagodzą zatem wyrażenie się jego 

Po ogłądnięciu przemysłowego muzeum nudał|dawniejsze. To wyjaśnienie przyjęła Rada do 
się cesarz na zamek hr, Qlam-Gallasa; tu było | wiadomości. 
śniadanie, podczas którego rozmawiał monarcha| Wiedeń, 2 października. Towarzystwo austrya- 
szczególnie z hrabiną Cam Gallasowę i wyraził | ekich ekonomistów wydało wczoraj wspaniałą 
się, że wystawa pragska jest bardzo piękna: „Żą.|ucztę dla członków statystycznego instytutu. Obe- 
łuję, że nie mogę jej jeszcze raz oglądnąć." cnych było około 150 gości. Szef sekcji Ina- 

Po południu © g. 3 cesarz ZNOWU rozpoczął |ma-Sternegg wzniósł pierwszy toast na cześć 
przejażdżkę i zwiedził najpierw zakład Jana Liebiga, | cesarza, który przyjęto z zapałem. Sir Raw- 
gdzie między innymi 800 robutnić strojnych w|son z Londynu pił na cześć Austryi, Packer 
kwiaty wzniosły na cześć cesarza trzykrotny |na rozwój towarzystwa; rektor uniwersytetu 
okrzyk. Wszystkie machiny przybrane były ma-|Exner podziękował zagranicznym gościom za 
teryami o barwach cesarsko-żółtych. przybycie ich w interesie umiejętności i państwa; 

Cesarz odwiedził następnie pysznie udekoro-|Liexu z Getyngi wychylił kielich na pomyślność 
wane fabryki Franciszka Liebiga i Ginzkeya.|i rozwój Wiednia. 

W tej ostatniej fabryce wyraził cesarz swoje| Wiedeń, 2 października. Dzisiaj przed połu- 
szczególne uznanie i rzekł: „Wszystko to bardzo|dniem odbyło się w kaplicy rosyjskiej nabożeń- 
piękne, com tu widział i świadczy o wysokim |stwo żałobne za wielką księżnę Pawłownę. 

rozwoju tutejszego przemysłu. Żałuję, że ten prze-| Obecni byli na nabożeństwie: arcyksiążę Karol 
mysł nie był zastąpiony na wystawie krajowej, | Ludwik, Albrecht, Ferdynand, Wilhelm i Rai- 
która się tak pięknie powiodła, gdyż wyroby wa-|ner, pierwsi dwaj w uniformach rosyjskich. Nad- 
sze byłyby się jeszcze więcej przyczyniły do pod-|to przybyli: Kalnoky. minister wojny Bauer, 
niesienia piękności wystawy.“ ciało dyplomatyczne, dostojnicy dworsey i pań- 

Przy odjeździe z Liberca złożył cesarz wobec | stwowi. 
reprezentacy! EBminnej gorącą Podziękę za pa-| Wiedeń, 2 października. Ambasada rosyjska 
tryotyczny Sposób myślenia Í za piękne przy- | przeniosła się dzisiaj do nowego pałacu. Amba- 
jęcie. sador Łabanow bawi jeszcze w południowej 
Kraneyi i powróci dopiero po dokonanej ada- 
piacji. 

Wiedeń, 2 października. Spraw. targowe. Ruble 
pap. 122.75; nafta gal. i od ręki i na jesień po- 
dług jakości od 18.50 do 21.85; — spirytus kon- 
tiug. od ręki 20; — żyło na jesień 958, psze- 
nica na jesień 10.30, jęczmień na jesień 6.24. 

Bruksela, 2 października. W testamencie poli- 
tycznym napisał Boulang:r, że odbiera sobie ży- 
cie nie dla tego, bY zwątpił w przyszłość, lecz 
z bólu nad nieszczęściem, jakiego doznał przed 
kilku miesiącami, — wkłada na zwolenników 
obowiązek, aby prowadzili dalej walkę z tymi, 
którzy go do śmierci doprowadzili, — ubolewa, 
że nie mógł zginąć na pobojowisku i kończy 
okrzykiem: Niech żyje Francya! 

Bruksela, 2? października. W politycznym te 
stamencie mianuje Boulanger przyszłym kiero- 


Powrót z Liberca do Pragi był znowu iście 
tryumialnym przejazdem. Nieśliczone ognie pło. 
nęły na wzgórzach, tak że pociag cesarski prze- 
jeżdżał jak gdyby ognista Oga tryumfalną, 
Wszystkie stacye,  miejscowośći: fabryki, zamki, 
były Świetnie illuminowane; 2% wszystkich sta- 
cyach Znajdowały się tłumy W00 z lampionami 
1 wznosiły grzmiące okrzyki. z 

WESATZ kazał kilkatrotnie zal”) mywać pociąg. 
wysiadał i osobiście dziękował 

Praga, 2 października. Do P'*8! Powrócił ce- 
8ATZ wczoraj wieczór o godz. | su 38. 

Praga, 2 października. Dzisiel ° SOdz. 8 rano 
zwidził cesarz świeżo odrestal"o%any kościół 
w Emaus, następnie bardzo s18% 0wo oglądał 
miejski dom ubogich św. Bari” I. Na czeskie 
powitanie dyrektora Kopecky'egi odpowiedział ce- 
Sarz po czesku, Że z radością (* ePUJE w progi | stame l 
tego zakładu, aby się naocznił przekonać, jak|wnikiem stronnictwa Deroulede. 
miasto Praga dba o swoich 9 ożałych współo- | Berlin, © października. Hamb. Nachr. donoszą, 
bywateli. Za zezwoleniem cesarz P Mistrz przed: |że para carska wróci do Kopenhagi i obchodzić 
stawił mu zarząd zakładu. Pó wpisaniu de będzie w Fredensborgu srebrne wesele, zaś 
nazwiska po czesku w księgjj wiców udał |pod koniee listopada odwiedzi cesa- 
Se na zobajęzenie "w$nytywał puładnie o szcze-|rza niemieckiego w Berlinie. 

s” Rzym, 2 października. Na przyjęciu u papieża 


h da a. q stawiał łaskawe 
óły administ Weak „ję sj 
E y maa ima jednog tóletniemu star- | stowarzyszeń katolickiej młodzieży odczytano ła- 
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ciński adres błagający Boga, by zniweczył zamia- 
ry złych ludzi i przywrócił na nowo wzburzony 
porządek społeczny. 

Mons. Volpini odczytał odpowiedź papieża, 
która wypowiada radość z powodu tak licznego 
Zgromadzenia katolickiej młodzieży, przestrzega 
przed zgubnemi i błędnemi nankami i wlewa 
w katolickich młodzieńców miłość do papieża. 
Pisme papieskie omawia owe fałszywe ideje wol- 
nościowe, którę głoszą, że papież jest wolnym, 
i wzywa w końcu młodych pielgrzymów, by bro- 
nili sprawy papieża wszelkiemi środkami dozwo- 
lonemi przez Ustawy, 

Rzym, 2 października. Silne trzęsienie ziemi 
dało się uczuć Wczoraj o godz. 7 wieczór na 
Monte Casino i trwało 3 sekundy. i 

Wenecya, 2 pażdziernika. Minister Giers przy- 
był tu wczoraj wieczorem. 

Londyn, 2 października. Słychać, że książę 
Connaught obejmie z przyszłą wiosną ko- 
mendę nad wojskami angielskie; w Tndyach 
wschodnich. 

Pittsburg, 2 października. Dziś rozpoczyna się 
bezrobocie służby kolejowej; w okręgach kopalń 
węglowych świątkuje około 10000 robotników 
i domaga się podwyższenia płacy. 

Bukareszt, 2 października. Dzjsiaj rozpoczęły 
się ćwiczenia w broni, mające trwać dwadzieścia 
dni. Na te ćwiczenia powołano: jednę klasę re- 
zerwistów, jednę klasę czasowo - urlopowanych 
1 cztery klasy armii terytoryalnej, które według 
ustawy są zwykle pod bronią. Celem koncentra- 
cyi jest wypróbowanie nowej organizacyi pie- 
choty. 

_ Doniesienia dzienników, jakoby tu ehodziło o 
jakąś nadzwyczajną koncentrację lub zmobilizo- 
wanie, nazywa Agence Roumaine bezpodstaw ne- 


mi, tem więcej, że w tym roku nia ma nawet 
dorocznych zwykłych manayrów 
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Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła- 
bionege trawienia i braku upetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żołądka, dostarczają i za- 
pewniają prawdziwe proszki seldlickie Molla, jak 
żaden inny Środek, działanie wzmacniające żołądek 
i czyszczące krew. Cena pudełka 1 złr, 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i o. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tachlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowinoji, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o0- 
chronną i pedpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronnicy. (207) 


Poszukuje się zaraz 


dwóch pokoi 


porządnie umeblowanych, lub jednego 
większego z przedpokojem — wraz z 
całodziennem utrzymaniem dla Z o0s0b. 

Oferty, o ile możności za wymienieniem wa- 
runków, proszę składać w administracyi Nowej 
Reformy pod lit. A. B. (2398 1-8) 


Wszelkie papiery Y*"" 
tościowe, banknoty Zas 
graniczne i monety ku- 
puje i sprzedaje pod najiġ"ZY- 

stniejszemi warunkami 


Kantor wymiany 


Aii c. K. apez. gal. Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek 1. 
30. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro 
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zastawne, lesy, menety, wymienia wszelkie ku 


wylosowano pa 


krajowe i zagraniczne papiery, akey 
iery. — Zlecenia z prowine 
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4 Nr. 225. NOWA REFORMA 


TAPETY 


z fabryk krajowych i francuskich, rulon od 15 ct. i wyżej, 


wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, 
story i żaluzye do okien, 
ceraty na meble i stoły polecają 2369 1 12 


KUTRZEBA i MURCZYŃSKI 


składa fabryczny w Krakowie. 


Podejmujemy tapetowanie całych pomieszkań i hoteli — Wzory edwrotnie posyłamy. 

| =. | a owy Ji dua a A ME ta 
= e 

Wszystkich mężczyzn 


cierpiących na osłabienie męskie (osłabioną siłę męską) zaprasza się we 
własnym interesie, ażeby sprowadzili sobie broszurę © przyrządzie elektro- 
magnetycznym „WRefector“, patentowanym we wsżystkich państwach 
i odznaczonym złotemi medalami. Jedyny przyrząd, który sporządzony jest 
na podstawie naukowej prof. Volty i nawet w zastarzałych cierpieniach 
gruntownie leczy. Przez wszystkich profesorów 1 lekarzy zastosowany, — 
„„RŁeteectora można wygodnie w kieszeni nosić. Broszurę „z opisem 
użycia można sprowadzić darmo i opłatnie od właściciela przywileju la. 
Biermianna w Wiedniu, I., Schulerstrasse, Nr. 18 
(także pod literami dyskretnie). 2387 1 3 


L. 3187. 


Konkurs. 


Na obsadzenie posady kontro- 
lora przy tutejszej kasie 
miejskiej rozpisuje się stoso- 
wnie do uchwaly Rady z dnia 28 
września b. r. konkurs do 830 
października 1891 roku. 

Ubiegający się o tę posadę ma 
się wykazać : 

1. nieposzlakowanem życiem ; 

2. odpowiedniemi zdolnościami, 
w szczególności egzaminem z ra- 
chunkowości państwowej ; 

3. wiekiem nieprzekraczającym 
40 roku życia, wreszcie wykazać 

4. czy i w jakim stopniu jest 
spokrewnionym lub spowinowaco- 
nym z którymkolwiek z urzędni- 
ków miejskich ; 

5. przedłożyć świadectwo zdro- 
wia. 

Płaca roczna z tą posadą połą- 
czona wynosi 800 złr. i w takiej 
samej wysokości ma być złożona 
kaucya. 

Ostabilizacyi decyduje Rada miej- 
ska w myśl pragmatyki służbowej. 

Podania mają być wniesione do 
tutejszego Magistratu w powyższym 


GŁÓWNAa wygrana 


LOO.OOO 


Grajower, A 


folla Proszki Seidlickie. 


Tyiko prawdziwe, 

p. bo 3 
jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A. Moll. 

Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądkał t rzewiow 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zafiegmieniu , zgadze i chronl- 
oznem zaparclu stolca, w oier- 
pieniach wątroby  zastojach, 


maitszych chorobach koblecych 
OSTRZE yA ENIE. zapewnił od wielu lat tym pro- 


szkom obszerne wzięcie. 
MG Fałszywe wyroby będą sądowale ścigane. TEG 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 
Jako wcieranie do skutacznego opatrywania gaśćca, reumatyzmu . wszelkiego rodzaju bólów 


KSIEGARNIA 
Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 


ma zaszczyt zawiadomić, że znakomite dzieło 


= X. WALERYANA KALINKI 
Ostatnie lata panowania Stanislawa Augusta 


Wódka francuska i sól Molla 


terminie. ŻSEOLIEB di 1 nie ARAA ozłonkow 1 sparaużowan, bulu gto vy, U8ZOW | ZĘBÓW; JAKO aUIMPrESY we eg aa ssa 
i . c "ARG. j od lipea b. r. zaczni chodzić ranach zapaleniach i wrzodach. Wewnętreznie z wodą zmieszana w nagłej ałabości, wymio- 
Wadowice, 30 września 1891 r. Pach, kolkach i rozwolnieniu. -- Flaszka z dokładnym oplaem 90 centów. ` 


w Nowej Bibliotece Uniwersalnej 


której prenumerata wynosi rocznie w Krakowie 4 zir., z przesyłką po- 
cztową 4 złr. 60 ent. 1568 22 0 


Burmistrz 
Dr. Iwański. 


|| 2 Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochron: WH 
ną A. MOLLA i zamknięte plombą ołowianą A. MOLL. 


w Krakowie. 
TJ zastosowany Co czamu šrođdkowWwo-ouropejskioko, 
Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 


5.— rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa 
z Podgórzą - Bonarki 


% Heilmana Kohna i Synów; 


ul. Grodzka, L..9, I piętro, 
została bogato zaopatrzoną w wielki wybór go- 4 


} 4 Co miesiąc wychodzi zeszyt o 10 arkuszach druku w 8ce. QLEJ TRAN OWY M. KR 0H M & Go. 
"r Bergen (w Norwegii). 
Ę Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy Środek w cierpieniach piersiowych i płuc, 
samą DZE A oS . WTKCEFE Przeciw skrofułom, wysypkom skórnym, chorobach gruczołów, tudzież dle 
o ad ARLo = E ES lm poprawienia ogólnego odżywienia wąttych dzieci. 3 33 62 
ł B aS.8X..€ Ry BE h ię gatunków jed I do Ieczni żytk 
m è © TESB E B © EE SS . 8 Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiadni do leczniczego użytku. 
a 3 Ę ANPI OF g AAE a E Flaszka z opisem użycia Kosztuje 1 złr. w. a. 
e | AREA = A o2 zo = SE AGSĘSSE — aaa w a 
pe 91 < 0 T —mEE gd Ba a Sa AE SE x g Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiede* Tuchlauben. 
USE 4 RA ; d so an ng Iu — a NSA aa RÓ a 
= f Sam J: t. => z A z = SDE a N u g A RE S E: TO Uprasza się P, T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i tė tylko 
BJ = i 7 - Py gd > s = E 8 OE z ra 2 2 $ p. $ 5 0 BE = te przyjmować, które opatrzone 84 mają marka ochronną i podpisem, 
| «lim | r Pod gwarancyą najpo- ię n= fon |= zzo. Jez) > W m H fsi JĄ s N E l PES g E e i Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze : F. Sobicrajski, W. RA bm an F. Gra- 
niejszy odłeżały, czysty BR © ź © 3 pR N q << S oRZĘECE B sA ewski, K. Wiszniewski, handle: St. Feintuch, K. Smieszek i D. Matula; w LY l. Koeler, apt; w 
m J *(franenski Cognac dla EE [a= | m E- a. a a z aa W Th f sa Bim O - | BRODACH M. Kulak; w GURAHUMORA R. Botezat, apt.; w JAROSŁAWIU Ja Wisłocki, apt., ig 
=] + osłabionych, rekonwale- $ a 8 BanzRizA „Bie 20 obe ggra S Rohm, apt; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, apt; wo LWO WE 0 JE S. R TETIADE w NOW M 
: Ó 4d sŹ c E 2 © =g EDN od a o SĄCZU W. Filipek, apt., i Kosterkiewiez wdowa i R. Jakubowski, apt.; w I | GU C. Laur, 
? ama -- Pr Ee 2o ENITE- = > ga Elk Roe X w Podgórzu J. Śkakalski, apt.; w PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt 
) >= = © Ú -A z 5 E Ja £ _B R 8 C. Schaitter i Sp.; w SOKALU E. Wysoczański, apt; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzemecki, apt.; 
2 P> z owej a: a A no "E P.; MODĄ, ia z 
a y) = ź 3 g s FD a e > IE e a o E 3 w TARNOPOLU W. Frantz, F. Jamrogiewicz, apt.; w TARNOWIE W, Miildner i Spółka, F. Lesz- 
N . BRA © Q w 2 S ~g S S o saeg Ek w RERS gë 2 S Czyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt., T., Scharf; w ULANOWIE J. Wroński, apt.; w WADO- 
" PUG 4 4 © > aE dd m A Ed EaD Rz N WICACH F. Burzyński 
0g . = BÓR PIECEENECEACFEEEKCEECJE 0 O 0 ZÓŃ 
u pmj Sde A 2 Bo PR Eg"... = W m W ac WOW gp W OW ng WU ga I" 
a= i jButelka ztr. 3.80.E 2 th z EL st KR EEEE RSE gEdats o (jo Ka Tj Kana Kx CJI a Kpa KI ga z ICATY 
ysyłka na prowin sau: EIEICESCICJEEKEJGE 
2 butelek waz z opako. < = -org g and Oid OM CEĘSEE A ME 1 R M 
N jm opratnie 8 złr. N SE "Dr Q -a oniesienie., Koi b 
tc J MAGAZYN WIN Ẹ 
CS k |; HERBAT K + amant ET ! 
= R | | - ( WT O. k. austryackie koleje państwowe. Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że g 
À \ i | e LJ LJ r 
sp [OU Mf wWECIAG Z ROZKŁADU JAZDY Filia wiedeńska 
- i ważny od 1 października 1891 roku, 


|--IE AB 


Franciszek Sanstmik 


2.05 po południu pociąg mięszany £ a WRZ Półnoena] ( do Oświęcima, do Wiednia. a 
. J . n n n osobowy z Fodgórza-Płaszowa 
rzeźnik, przy ulicy Św. Tomasza, |246 7 7 1, + Podgóra-Bonarki j H rk 
rzeniósł swój zechni ze |9.— rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
P sa oci £a mapy 919 , A osobowy z Podgórza - Płaszowa Wiednia, Budapesztu, N- 8ą- f e 
4 J a0 x És 1, [940 „ # E z Podgórza - Bonarki oza, Orłowa, Chyrowa, Stryja, q 
interes masarski i rzeźnicki |26 p potudniuzposiąs onvbowy s Krakowa [kolej Karola Lual) | ao, 80 Muay dok A J 
. - n ” n z Podgórza - | faazowa 0 Żywca , do Mszan nej || z 
na ul. Karmelicką, 15, |456, 3 3 o; z Podgóra-Bomrki | BE na sezon jesienhy | zimowy i 


do domu p. Gadomskiego, przy kościele 

00. Karmelitów, i poleca się nadal ła- 

skawym względom Szan. Publiczności, 

ręcząć za szybką i rzetelną usługę, oraz 

najlepsze mięso wołowe po ce- 

nach najprzystępniejszych. 

2386 1 3 Z szacunkiem 

Franciszek Sanetrnik, rzeżnik. 


a 
6.55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna 
JąlO., mh zy osobowy £ Podgórza - Płaszowa ! l do Nowego „Bag ChyTowa, 
IAW s P z Podgórza - Bonarki | ryja. 


Przyjazd do Krakowa (Podgórze): 
5.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 
541 , A " do Podgórza-Płaszowa | ze Stryja, Chyrowa, Nowego 
6.03 , „  mięszany do Krakowa [kolej Północna] Sącza, 
814 a „ _ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] 
kg przed południem pociąg osobowy do Podgórza - Bonsrki 


za własnym zakładzie wykonywanych, w najnowszym fasonie, B 
po zdumiewająco niskich cenach. 


$ Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szanowną P. T. aj 
t 


bliczność dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz maga- 
i się znajduje, Z uszanowaniem 


Heilman Kohn i Synowie 


Žywos, Mazany Dolnej ; A 
Emi NG | 918 „Pa „o o, do Podgórza-płaszowa |” ATON 1 4 ulica Grodzka, L. 9, I piętro 8 
Zarząd dóbr Bierzanów |1002 przed poud- pociag osobowy do Podgórza-Bonarki i w w a miesu 
oczta Bierzanów 10.18 , n n D do Podgórza-Płxszowa Wiedni T A . iedniu, w Krakowie, ulica Grodzka. | 
p 10.87 , z „  mięszany do Krakowa [kolej Półn.] (* Wiecma, z <*więcimó. 8 NAT L. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- E 
EEEE aje pwoje Zren zy n o8obowy do Krakowa [kolej K, Lud.] J ' niowcach, w Bialy (Bielsku), w Opa- $ 
ści znane 2389 1 8| 338 po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki \| 7 Budapesztu, Wiednia, Ziar- wie, w Pilźnie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła- | 
ś i a A K H A ” do Pedgórza-Płaszowa donia A Żywca, Bielska, Stryja, win iw St isl ie l + 
Zi emniaki stołowe 4.12 „ ` »  mięszany do „CN B Półn.] fioLtrowa, Orłowa, Now. FĄcza, ib ASIAWONZ= 2132 11 or 
8.12 wieczór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki E PST WTF: 3 € 3 3+€ ESEE 
z odstawą do domu po 4 zir. ko»| $3 >» do Po górza- Płaszowa z Oświęcima. OLOR--0+0-©-2-2+0 0-0 


9.20  , j pospiesz. do Krakowa [kolej K. Ludwika] J 


Odjazd z Tarnowa : 
4.30 rano pociąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Zywoa. 
" p n osobowy do Chyrowa, Stryja. 
1.27 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja. 
, , Przyjazd do Tarnowa: 
1056 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa. 
7.24 wieczór pociąg osobowy z Korzye, Orłowa, Zywca, Stryja, Chyrowa. 
11.59 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa. 
Czas órodkowo-europejski jest wcześuiejszy od czasu pragskiego o 2 minuty, zań później- 
Bzy od czasu krakowskiego o 20, od czasu iwowskiego o 36, od czasu wiedeńskiego o Ó, od 
czasu budapeszteńskiego o 16 i od czaku cieszyńskiegu o l4 minut, - 
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkow'm Labyé można po conie 5 cent, we Wszystkich attach 
e. k. austr. kolei państwowych lub u konduttorów 23473 0 


Posada. Bronisław Dobrzański 


Potrzebny jest |Kraków 
a u LI s. R k głó 4 22, 

człowiek inteligentny poleca Śzan. Pyblie ności swój szany z lkk 

do sprzedaży oraz inkassa. í MAGAZYN 

Pensya stała. Pierwszeństwo mają | obuwia wszelkiego rodzaju. 


ludzie ze sfery handlowej. Piai jj w moim sadadsie napo- 
sób wa ~A Jost eleganckie 1 trwało. Vena 
Kaucya wymagana. obuwia męskiego ny od 3 złp, 50 Ct, 


Oferty pod P. ©. 45 poste | damskiego od 3 złe. i wyżej według wymagań. 


Zamówienia | rsperanyn uskutocznią gję dokłą. 
restante Kraków. 2382 2 3 dals | szybko. A ja z Pronin Ý posyła 


się zaraz odwTośną pocztę, Miara Gentymotrowa 


Apteka w Myślenicach)" zbyt” "R 


poszukuje 2384 3 Rybołowstwo Państwa lassów 
asystenta farmacyi | | pod czarną 
od 15 października b. r. a piękny. Pi e 
k - = s e 
Apte a y imbaczowie |karpi królewskich 


nałodego asyStenta. po 2 zir. za kopę. 


= 1. mare wiwa 


rzec, albo 106 kilo. 


Skład Fortepianów 
JANA Mattus KORDECKIEGO 


w Krakowie 
ulica św. Annv, b. Hotel Victoria, 


n 


a WE EN rag dej 


a n ; - Ep | 
Osłoszenie. 


Niniejszem mamy zaszczył zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 


Wapiennik w Płazie 


stacya kolei Północnej i poczta Chrzanów, dostarcza wapno ska- 
liste, gaszone I miał po cenach zniżonych. 

Co do jakości naszego wapna, niechaj Szanownej Publiczności 
posłuży analiza chemiczna e. k. Muzeum przemysłowego w Wiedniu 
z dnia 23 października 1890 roku, Nr. 654/a, która wykazuje, że 
nasz kamień zawiera 98.98 procent czystego tłustego wapna. 

Zamówienia przyjmują : 2240 15 0 
Gustaw Raruch w Podgórzu. 
Wapiennik w Płazie 0. p. Chrzanów. 
Gustaw Baruch i Spółka. 


Tepana 


sprzedaż 2188 5 0 
za gotówkę, na raty, wynajem | zamianę. 
Największy wybór. 


Dyrekcya 


Towarzystwa tkackiego w Korczynie 


-@Œ-. loco) obok Krosna 
poleca Szanownej P. T. Publiczności 


słynne korczyńskie płótna 


od najeielszych do najgrubszych wyrobów 
płótna żaglowe i liberyjne, obrusy 

serwety zwykłej i adamaszkowej 
rohęty , ręczniki zwykłe, adamą- 
szkowe i kąpielowe, chustki, ścier- 
ki it. p. w zakres tkactwa wchodzące wyroby, 

Cenniki | próbki wysyła się france. 

Przy znacaniejązem zamowieniu towaru Towa- 

rzysiwo daje stosowny rabat. 2125 10 30 


| WIELKA PRAZKA LOTERWA. 


©©>.(>O©>OO> Zir. 


Losy po 1 złr. polecają: Józef Alstddter, Amalia Eibenschitz, Stanisław Feintuch, Izaak 
. L. Hochwald, A. Holzer, Albert Mendelsburg, Zyg. Gleitzmann. 2061 17 o 


rwie i hemoroidach, w najroz- 


Krakow, 3 Października 1891. 


Komy 


"iR". 


L. 19.743, 


(głoszenie Konkursi. 


W gminie miasta Przemyśla 
została opróżnioną posada inspek- 
toru polieyi z płacą 800 złr. rocznie, 
pomieszkaniem w naturze, lub według 
wyboru Rady miejskiej dodatkiem na po- 
mieszkanie w kwocie 3800 złr. rocznie, 
z trzema dodatkami pięcioletniemi (quin- 
queniami) w wysokości 10% stałej płacy, 
umundurowaniem, oraz prawem do eme- 
rytury, pod warnnkami tut. miejskim 
statutem emerytalnym zastrzeżonymi, 

Kandydaci do tej posady muszą, oprócz 
dostatecznej fizycznej zdatności, posiadać 
następujące warunki: 

1. kwalifikacyę po myśli $ 51 ustawy 
z dnia 13 marca 1889, Nr. 24 dz. ust, 
i rozp. kraj. oznaczoną; 

2. prawo obywatelstwa austryackiego; 

8. nieskazitelny cherakter ; 

4. znajomość języków krajowych, ora% 
niemieckiego w słowie i piśmie ; 

5. nieprzekroczony 40 rok życia. 

Podania eo do powyższych wymogów 
należycie udokumentowane wnosić należy 
do Prezydyum Maglstratu w 
Przemyślu de 15 październi- 
ka 1891 roku. 2327 88 


Magistrat miasta. 
Przemyśl, dnia 18 września 1891 r. 
Dworski. 


Najnowszy uprz. g wynalazek 
Srodek przeciwko muchom, 
| komarom, owadum itp. che- 
mika J. Trimmel w 
Wiedniu. Nie zabija, 
ale zupełnie wypędza i cią- 
< gle ochrania mieszkania, jat- 
MJ ki, kuchnie, spiżarnie, staj- 
WS nie, obory itp., jak również 
ludzi, konie, bydło od wszel- 
kiego gatunku much. Fa- 
bryka wyrabia również środ- 
ki zabijąjące wszelkie inne 
robactwo pod gwarancyą. Wysyłka za po- 
braniem pocztowem. — Prawdziwe tylko w 
chemicznem laboratory um, 
Wiedeń, VIII., Tigergasse, 32. 
1530 12 40 


Błagam o pomoc | wsparcia 


w mej ólężkiej niedoli , albowiem jestem matką 
rodziny z 8 osób się składającej, na utrzymanie 
której nie jestem w stanie zapracować. Błagam 
litosci i żebrzę wsparcia u sero litościwych onych 
Matek i Ojców. Maryanna Sikorska w 
Tarnowie, ul. Szpitalna. 2359 2 8 
Datki łaskawe przyjmuje Administracya. 


Mam dwie wolne posady dla pań 


nauczycielek 
palace: oboe języki i muzykę, s płacą 
00—400 złr.; również znajdzie umieszozenie 


ekono m 


kawaler, z chlubnemi świadectwami. — Bliższej 
informacyi udzieli Biuro Świderskiego 
w Tarnowie. 2252 18 


Gdy mi potrzeba inserować w dzien- 
nikach krajowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 


Centralne 2196 12 0 


Biuro ogłoszeń 
Lwów, Kopernika, L. Il. 


Konkurs. 


Przy browarze piwnym JW. Hrabstwa 
Branickich w Suchy wakuje posada pi- 
wowara, do której przywiązana jest 
płaca roczna w kwocie 800 złr., oraz 
wolne mieszkanie, opał i użytek 2 mor- 


| |gów gruntu deputatowego. 


Ubiegający się o takową. mogą najda- 
lej do dnia I5 października b. r. wno- 
sié podania, zaopatrzone świadectwami 
kwalifikacyjnemi do podpisanej Admini- 
stracyi dóbr. 2341 23 

Administracya dóbr 

Suchy i Siemienia w Suchy. 


go000000000000000 
è o ui! BLANG, 


y (2) 4 
* NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNY 4 
=zw-7Toa.  Aprobowane przez pania 


Akademią medyczną z 
& w Paryżu, adoptowane B 
przez Formularz off- 
& 
cialny francuzki, sank- 
& 1080 
po 


w 
l d 4 
clonowane przez radę 1955 
Medyczną w P e 


etersburgu. 


NE pPosiadającerównocześnie własnościJodu © 
©: kelaa, pigułki to skutkują wyłącznie, we W 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- © 
lujo zarodsk skrofuliczny (puchliny, zatka- 


nie kanałów, humory, ete.) słabości, prze- 

ciw którym, zwykła żelazo jest zupełnie 

bezskutecznem; w Ghlorozje (bladaczce), 
e 


w L6u00TThóe (białych upławach), w Ame- 
norrhó6 (zatrzymanie zupełna lub ezęścio- 
we reguiarnoisih W Buchotach, w Syflis 
organicznej ste. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
@ zaj siiny, do podżywiania Gzgarizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 
słabych lub osłabionych. > 
N.B. = Jod nieczystego lub zepsutego 
żelaza, jest lekarstwam niepewnem, roz- 
 drzaźniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Pigułek 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 


srebrze i podpis nasz ni- O 4 


niniejsry położony u spo- 

da papkę etykiety . 
Aè Apteharr w Paryżu, RUR BONAPARTE, 40 © 
© WYSTRZEGAĆ SIĘ PAŁSZERSTW: 
aadekGGhazeuciana 


137 37 0 


o. WD A — EZ CAŻZE RZ ZZZZIZZOZOZA ZZS WZA DLL ZZRZEZZZZZZO Z OW ZOZ) TEZ ZZOZ 0 OOO AA WOOD CEO CZ ZOZ e 
% irakarai Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki braqi Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rsęłca drukarni A Szyjewski. 


